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Adres Redakryi i Adninistracyi: Kijfti, RrEsitiatyk 36.
Teiefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracyi Ne 16-72-

Rękopisów lledakcya me zwraca.

A dm inistracya otw arta od g. 10—4 po poł. i od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem.

D I * KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE

mies. kwart, półrocz. rocz. 
PRENUMERATA: W  kraju  1 -  3 . -  6. -  1 2 -

„ Za granicą 1.50 4.30 9,— 18 —
Z a  zm ian ę  ad resu  3 0  kop.

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub jego m iejsce 
Drzed tekstem  40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
-tępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od ,wi ;rsza pe
titowego za każdy raz. W rubryce ,,Nadesłane"

w iersz petiiowy lub' jego m iejsce 1 rb.
Numer pojedyftczp F  kop.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

ś.t R.
W Y S Z E D Ł  Z  DRUKU

Józef Lesman
I spoczął w Bogu dnia 16 go grudnia w W arszawie p m  zywszy 
lat 61 o czem pogrążona w s autku ‘ona i dzieci zawiadamia  ̂
krewnych, przyjaciół i znajomych. Ż^iobre nabożeństw" od- 

I będzie się we środę dn 19 grudnia o godz. 9 zrana w kośe'ele 
I > « . Mikołaja. 5645 I

T e a tr  ,|So low ccw ” . m. a W S e a ,
Dziś dnia Ib-go po raz 19-ty komedya satyra G. Dregely „D o b r*«  
■ k rc jo n r f r a k ” w 4-ch aktach. Reżyserya N. D Krasowa. Początek 
o godz. 8 ej wieczorom Ceny miejsc zwyczajne. Bilety nabywać można. 
W e d. 19 eo wznowienie przedstawień dworskich z czasów Lud
wik- XlV-go ] Moliera „D on Jo uan ”  w 5 aktach. W  czwartek d’ ’a 
20-go po raz 3-ci nowa s tuka z repertuaru teatrów Cesarskich „H ia to -  
r y a  p iw s e g t  m a łż e ń s tw a 11. W  piątek doia 21 po raz 4-ty „ l a -  
k ła d n io y  ż j c l a ” . W sobotę daia 29 go grudnia b< nefis J. Siou')v.a — 
V. Lermontowa „ B a l  M asko w y’'. W próoach: „ O d w r o f  t o n a  
ż y c ie ”  w 3 ch u t> th  Benavente, „ C z ło w ie k , k tó ry  w id z ia ł dya-  
b ; a ”  Lerotx.

B k L m a b l  o y ro e o » a  m. I u por- -  B » g r u « « .
I  e a i P  H l i e j e K l a  futro dnia ’9-go grudnia 1) „ R ig n -  

l e t t o 1' .  Biorą udział po : Monska, lansa; p p : Zinowjew, Polaj =w, Sotni- 
kow i in 2) rł* o a to j k a w a le r y i”  balet. Biorą udział np.: Ossowska, 
Romanowsh1 i cały b a itt Początek o goaz. R-ej wieez. W  czwartek dn. 
20-go po raz 1-szy po wznowieniu „ W a lk iry e 11.  W piątek doia 21 go 
przy udziale artystów odeskiej opery pp.: E. Doliuina i D. Kamiońskirgo 
„ C y r u l ik  s e w ilsk i* . W  st-Dotę dnia 22 go pnedjtaw .em e z odd ziale u 
koncertowym przy udziale artystów ope-y i teatru „Sołórfccow", i bale
tu 1) „ C s m o r r a ” , 2< P d d z i s ł  k o n c e r to w y .  W  niedzielę dnia 23 
grudcoa dwa przedstawienia: w południe przedstaw.enie popularne „ R ii-  
s ł a n  i L u c m iL ł” , wieczorem po cenach zwykłych „ Z y d O w k a ” .  Bi
lety nabywać można Ogłoszony został repertuar świąteczny. Bilety ea- 
1.vwi ó można __

i  G a t l *  „ S o  O W C O \ M  ; .  M. B  a  Gł R  o  w  a .
F e p e r t u a r  ś w ią te c z n y .

BS KALEHEDAR ' K IJO W S K I
LŁCNA IDZIKOWSKIEGO

na rok 1913 i zawiera,
Oprócz zwykłych wiadomości kalendarzowych, adresów i infortnaCyi — artykuły: T a i - u e r  C z a c k i  
Wspomnienie w 100-ną rocznicę zgonu, napisać M. Dubiecki-, G e n e ra ł K rzy isz to f K a rw ic k i.  syl
wetka bisto™cznar napisał M. Dubiecki-, Z a k o n  O iC . D om in ikanów  w  K ijo w ie . Szkic z prze
szłości Kijowa, napisał Fr. Kawiści Gawromki: J śa o f Ig n acy  K r a s z e w s k i w Odesie w 1833 roku, 
napisał /  Mioduszewski', R o zw ó j p rz e m y s łu  n a  R u s i, szkic hysto.yczno-staty; tyczny, napisał

Od dn. 2n-go grudnia 1912 r  do dnia ó-jo Stycznia 1913 r.
W e środę dcia 29 gruuria dwa przedstawienia w nołudnie po raz 2-gi 

tragedya Fr. S hillera „ Z b ó jc y 111 w 5-iu akt. wieczorem i o r az 
4-tv lir. A. T a ittjj „C a . F io d o r Jo an n o w io z tragełya w 5 akt.

W e Czwi-ri- k dn 27-go gtudnia dwa przedstawienia: w  pi łridnie po raz 
11-ty w . S .rdou i K Moro „M adam e Sans-Gfene”  w 4 h akt. 
tłćm. F. horeza; wieczorem: po raz 2L-szy komedya-saiyra G Dre- 
gelłi „ D o b rze  sk ro jo n y  f r a k ” w 4 akt. tlomacz. hiodnrawieza.

W  piat k dn 2s-go grucn a d w , p r  edstaw.enia: w tmłuc.n e: po raz 9-ty 
, nr>«a aituka Eug, Czirikowa ,«pT  a ja m n io c  le ś irw ’ 1 (Ren malarza) 

iu medya-lmjk* w 5-iu altach. Wieczorem po raz pierw zy nowa 
5'iu -a  „ k t a r o z a  m i ło ś ć ’‘ dram at z życia w 5-iu akt Miainick>- 
go, Buryszewa i X. iT rtść  wzięta z romansu ,.Staroobriadka‘ ). Roli 
wyk.: pp Żukowska, Kałantar, Kin nieco wu, Lisenko, Janowa; pp. 
BoLhowskoj, Kuzniecow, Sł^uow. Pietrow, Smirnow. Julsti.

W  sobotę dn. 29-go grudnie ben»-fis 1. Stonowa po ri z piei wazy M. Ler
montowa „ B a l  m a sk o w y ”  dramat w 5-iu akt Rolę Arbemna 
wvk. I. Słonow. Bio.ą udział po. Astrowa Żwirblis i in. pp. Ab- 
ło w, Dnieprów, Kuzniecow, Smirnow i in Nowe dekoi acye

W niedzic1 ę dnia 30-go grudnia dwa pozedstawleni i: w południe wzno
wienie nadwornych przedstawień przy Ludwiku X IV „D on Ju a n ’1 
w 5 obr. Nowe łekoracye i wyst Wieczorem pp iaz 5-ty nowa 
sztuka z repertuaru Cesarskiego teatru, „ H is to ry a  pew nego  
m a łż e ń s tw a ”  w 4-ch aktach

W  po lied tu tek  dn. 81-go grudnia p r  raz 22-gi komedya. 4.»*yra S. Dre- 
zelli , ,D e b rze  sk ro jo n y  ł r a a ”  w 4-ch aktach Koniec e g. 11 -ej 
w nocy.

We wtorek 1-go etyczna dw« przedstawienia: w południe przedst dla 
dzieci „ C z e rw o n y  k a p tu re k  i S z a r y  w ilk ”  nęwa sztuja.n, 
Kota-M iuuka w 5-eiu oDr. W ieczorem po raz 6-ty nowa sztuka S. 
D-skiegO „N a  s c h y łk u  dni*’ w 5 akt

W e środę 2-go .tycznia po raz 2-gi nowa sztuka. „ S t a r c z a  m iło ś ć ” 
dramat życiowy w 5-iu akt.

W e Czwarte* dnia 3-go styci nia po raz 23 kom -satyra Gabr. D/egelli 
„ D e b rz e  sk ro jo n y  f r a k ”  w 4 akt.

W  piąink dnia 4-go stycznia Ditrwcze prz*dltawienle t.agedyi Sehilleia 
„ M a ry a  S iu a r t ”  w 5 aktach. Nowa ^ y < aw a  i dekoracya.

W  sobotę d n a  1-go stycznia przedstawienia nie będzie. O przedstawie
niu dn;a 6 go stycznia brHzie osoone zawiadomienie.

W krótce w ynaw ionr będą: X. Benavente ,)D d w ro tn a a f re n a  ż y c ia ”  
kom w 3 akt. t'óm«cz Adamowa. G. Leroux „ C z ło w ie k , k tó ry  
w id z ie l d y a b la ”  dramat w 2 akt. tłom. Potcpenko.

Kasy t ę i ą  otwarte dla sp; zedazy biletów na repertuar świąteczny od 
ś edy d. 19 grudaia j i  10 g. rano. Daia 19, 20. 21 i 22-go grudnia 
bi ety nabywać woźna tylko w teatrze Kasy otw arte od godz. 10 
ra ro  do 3-ej po poł. i 00 6-ej do 10 wieCz.

] 'oczątek przedstawień popołudniowych o g. 12 w poł., wieczornych o g 
8 ej wieczorem.

Ceny m.ejsc: w południe cgólnie przystępne, wieczorem zwykłe.
Dnia 24-go grudn.a kasy będą otwarte tylko od 10 — 3 po poł, Dnia 25 

grudnia zamknięte Cały dzień. 5660

TEATR
W. N. Dagnttrowa
(Meiyngowska 8).

OPERETKA
DYREKCYA

M. P. Liwsklsno.

Dziś d. 18 grudnia nadzwyczajne przedstawienie g.*la

Prem iera. Benefis ^reżysera M. Krigela
po r a z i  szy operetka aktualna „ C a rm e n  k ijo w sk i**  
wspan. balet .Fiametta '. SpeCtacle '  mit. Etoile Dan- 
sensse Fspagnole M-lle Pepita Tylda. Br. Żylińscy 
Amer. duet Girls. Championat walki francuski' j. 
Bilety nabywać można w księgarni W. Idzikowskie
go Kresićratyk Nr 35 od ą® Iziny 10-e] d r  3-tj po 
poi., od 6 w w kasie tertru.Peł. Dyr. N. BUTLER

Cyrk „Hippo-Palace” Mikofajowska 7.
Dziś w spanisłr przedstawienie w 3 Ch oddziałach cyrkowych. Biorą udział 
t r io  P la n e ti ekwilibryści i gimnastycy p a r  t s r r o ,  klowni Wood 
i Mav, 7 kota ów dońskich i i n : O godz. 10 i pół wieczorem 4-ty dzień 
w a lk i f r a n o u s k ie ji  Walczą: 1) Czernojan< i Michslew; 2) Kr >rt
i Am»ltn, .3) W anek-Stw arc i Ujbo, 4) Cyklop 11 i Ganzen, 5) Tigane 
i Hoyer (berterm inowa1 Początek o godz. 8 i pół wieczorem

Pierwszy w Kijowie f  j f  fi Kreszczatyk 3G
Teatr Kinematograf Teiofon 13-80.

Cztery -lni 18, 19, 20 i 21 grudnia nowy wspaniały program. Kobieta bez honoru
wspan ały dram at w 3-ch oddziałach. Dalszy ciąg obrazu „ O k ru tn o  
■ero* 11 demonstrowanego w swoim Czasie z wielkim powodzeniem 
w teatrze K orsc“. W G D 0W STRĘT sceny komiczne _M. Lindera. T y 
godnik  Pnthó  i K ro n ik a  G aum and ostatnie no wości. Anons: Czynią 
s ę przygotowania do wspaniałeg" program u świątecznego, bzezegóły 
wKrótee. Początek w dnie powszednie o godz 4 pp., a w Święta o godz. 
12-ej w poł. W ielka orkiestra koncert, pod bat. E. SwierJłowa. Ceny 
miejsc: l oża—3 rb  , miejsce w loży—75 k. 1-sze m iejsce- 50 kp.; 2 gie — 
35 kp.; 3 cie—25 kp. Dla uczących się: 1-sze 35 k., 2 gie 25 k., 3-cie 15 kj

LINOLEUM
we wsryst gatunkach.

LINKRUSTA
tapety rei ef___

Skład Fabryczny
Akcyjnego Towarzystwa Manufaktury Korkowej
^ ik a n d e r  i L a rs o r

K R E S Z C Z A T Y K  Nś 4 3 .

C E R A T A
do sto łó w  i 
p o k r y c ia

m eb li.

KORKI i KAPSLE
dc butelek

!ZCLACVE
korkowe:

spocoby
Cena kp. 30. w oprawie kartonowej kp. 50. Przesyłka pocztowa jednego eg 
ze nplarza 29 kp. p rz e n y łk a  p ię c iu  e g z e m p la rz y  45 b p ., za zallcze- 

-  czeniem o 10 kp., drożej. 1
5649

Jfektad Ceona Id z ik o w sk ieg o  %* 3(iiow ie
_______ Do nabycia we wszystkich ksiągarniach 1 składach matery&łuw piśmiennych, ——-----

j ( in o - T e a f r  J k . )S z a n c e ra .
K p e s z c z a t y k  M  3 8 .

Dnia i 8-*or 19 i 20 grudni. Kompletna zmiana programu w czterech wielkich oddziałach.

1. Perl nożem  gilotyny oddziałach.

2. W odow stręt
3 . Tygodnik F&tCre Np 1 9 8 .

O r k ie s t r a  s y m fo n ic z n a  pod batictą  a r t y s t y  k o m p o zy to ra  G. F is t u ia r i .
Następna zmiana program u w piątek dn. 21 grudnia. Początek seansów o godz. 4 po poł., w niedziele 
i świętu od godz 12 w poł. Bilety studenckie po cenach umiarkowanych a także zwyczajne na 3 d e  

miejsca można nabywać tylko do godziny 7-tj wieczorem.

S z c z e g ó ło w e  opasy o b ra z ó w  i t r e ś ć  m u z y k i w  p ro p ra m a c h . 5 5 4 9

P ie r w s z o r z ę d n y  , .  S~ § *  R  E  w  R o i f i  T « iś t r - B io !K a f . ^  w p .-o st p o o zfy .
Dnia 18, 19 i 20 grudnia nowy wspaniały program  w czterech oddziałach,

— "  Obóz okG*3 pnośca "
wykonanie tego wspaniałego dramatu o niezwykłej tr tśc i pociągało za Sobą narażm ie się artystów na

Przeszkoda krwi g sftjsr *  Lok* j  “  P«»» "j 
Na br7egach cichego Donu- Kroriika Gaumond świecie. Muzyka' ilu

struje treść obraz. Pocz. seansó / o godz, ą-ej pp., w nirdziele 0 £9dz. 12-ej w poi. Następna zmiana 
programu w piątek dn. 21 grudnia r. b. ______ .

I

#  ^  0
T^A.I.iBBIKOSOfAS-»ffi ^

Filia Kijowska: Kreszczatyk Nr 27. Telefon Nr 16-11.

Codziennie świeża kawa, 
palona w ziarnach i mielona.
Pp. zamiejscowym kupującym detalicznie, wysyłamy za za
liczką. Cenniki i opakuwrnie gratis. 2503

I
I

O T E C A M  r  r p n u / n i c r n  Reprezentant Podolskiego
O  I C l  M n  l E . r j L n U . l U -  Towarzystwa Akcyjnego

NA SEZON WIOSENNY

Superfoefał, kainit, sole potasowe, 
tomasćwka, saletra,

Adres: Płoskirów-Derewojed.
5020 Płoskiiów, wieś MaliniCze, Stanisław Nowosielsk1,

m m m m m m  * •  mmmmmm*
O lrzym uw  traniport

wyJawnirtwo

aur dla p̂ mło—ouratorói 
1»«l oprawy
w o so b n e j o'Ł

999m mm mmmmmmmmmm
r a p o r t  ’

JMT 2 li r.j
„ T - > v a  K p a i o z n a w o z a i o 11! §

i tor ów ,Lsienniaa Kijowaldcfo”: m

wy  rb . s-«5 S
n»i n- -. a 6-75

W

I
Na przesyłkę pocztową dułąrryć naieiy rb. i.  4910 Jmmmmmmmm\% mmm mmmmmmmm mm

mmmusaaammtmit f  i

TOWARZYSTWO HANDLU WIN

mmt

C. D E PR E T
Eśzysiuji id m o  r. "  W MOSKWIE

ZWRACA U t t A G ę  A M A T O R Ó W  NA SWOJE Z N A K O M I T E ,  
S T A R E  W Y T R A W N E

ZAGRANICZNE I ROSYJSKIE W IN A

K I J O W S K I  O D D Z IA Ł
KRESZCZATYK 2 3 . TELEFON 4 0 3 . 

■ ■ ■ ■ m n B B n B n B H B i

n
TO W ARZYSTW O  WYROBÓW BŁAW ATN YCHj

Izaak Szwarcman:r
dom w ła s n y  obok Domu K o n trak to w eg o . 5560

„Kij#szj sklep tmM U  u Einir“
We w s z y s t k ic h  3 0  o d d z ia ła c h  hup- 
to w e j i d e ta l ic z n e j  s p r z e d a ł y ,  pc« 
s ia d a  d o b re , p o ż y te c z n e  i ta n iePodarunki.

Ód Admimsłracyi.
Dla .d o ttępa iea lz  p reaam er. ,D ile»  
■iks Kijowtkiege- labyCia na wa 
fankzdh najd»gednlcjłzyCh książek 
siezhędnych w każdym u w i  p a lt 
kim, pare^kmleliśmy tlę  i  w>dawda 

■ I i iL n ą , zjemy

po cenie zniionei
m yląlzala tylko a z tz y n  p reaam eft 

( • l e n

DZIEJE POLSKI
D-r? Feliksa Konouznego-

> im y , >a llnttraeyl IllnlCza, i i ł »  
mapa Pb1-U  z pedzlzlem  ■> weje 
wbóztWL. Ceaz dla pre — iciataK i 
ADzle.aIMa K ijewtkiege‘1

—  R b . I ko p . IO i  ■
(w ozóbbnCj tpiAwie)

=  K r a k ó w —

Kyt hłttfefytzay ś*  »Bł»wy XVII w 
Rb. ? .

( G a r a  b s ł ę g a n k e  r b . I M
(W  u te b r e ]  effaw ie)

Na ptBWlEfiyę wyrylamy za *alir*e 
iilem z tałąeaeaisBt ketztUw przc- 

tylki

M a g rry n
M a te ry a łó w  P iśm ie n .

P-
U

Otrzymaliśmy newy transport

Rok Polski
w życiu, traćycyi i pieśni

Przedstawił

Zygm unt Gloger
Wydania drumla pnm,wżonc z 40 rycinami.;

C a a n  r a b l l  8 .

Dla irauittutfgńżf „Dziennika fijuwskiego'1
cena zniżona rb. 4.59 (z prze^yfką).

Zwracać się należy (jo arfniiaiatrgcyi .Dzleoniha Kijowskie goL

T-wo Pomocv S tu l Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu 
ro Pracy polecz studentów, ji ko 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników Huro 
wych, masażystów etc. Zrpisy 
przyjmują się w lokalu Biura JJra- 
cy, Proreink Nr 21 m. 4 od 12 
do a pp. codziennie. 4*8

O d e s a
prenumeratę na 

g^zlsnnśb Kijowski'
p r z y j m u j e

K a lfg a p a ia  i C zy te ln ie

A. Zwierowicza
ia b s le r f a lM k » je  l j *

7 . C u rs n e h a
Kijów, Kreszczatyk Ni 35 

otwarta wystawa
F o d iiru n k ó sr

G w ia zd k o w y ch
otrzymany ":h w  wielkimi wyborze 

z Laryza, Deinnc 
Przybory na biurka: szklane i 

broniowe.
Portfele, papeterie.

Komplety ozdób no choinkę
od R d. 1 k. 25 5634

n s t M i e t i r  i s t e m e a n

3. X. MlUer
Dumski, plac 4, tel. 16-37. 

Funduklejowsks 8. tel 8-41.

Proponuje na św ięta dia 
podarunków w wielkim 

wyborze
d a  < ito in rk .
Massa nowości.

Artystyczne ‘ 
Farby

piśmienne 
przy bory.

artystyczne, olejne i 
i akwarel, w szkatuł.

Płótna, lasiery, pędzie, mnl-
berty, palrtry, faroy 

dla dzieci 1 rys
wykwintny w pudeł
kach.

Kalendarze ! * " do
do k tr t i maiek.Albumy 

Woreczki,
Teczki i biu wary. Obsadki I sta
lówki. Karty pocztowe. Obrazy.

A E G
M m  noiiaizna

f i l M  83 m m M

W UZYCIlf

ROSYJSKIE TOWPF7YSTWC
„P o w sz e c h n e  T -w c E lek try czn e"

Oddział KijłJÓJki. 
Prdtezna 17. =  Telefon in-64

Zar4wkl n&byu-ać moin. takie
.  m a jfa z y -  ‘ -h  p o w a t r . i f ]s iy c h  

p  o d p rze ta .« v có w

4017

7 F f .* 11, r  A chorób skórnyck 
L C U f a l l l l f A  weneryfiznycL ■ 
S fopg  l e j e m  b. asyct-nta Prof. Stu 
koweukowa, stałe łóżka. Pensyonat 
W anny wod. eraz such., powietrz 
KuraC/a , 914*. Kijów, Kureniówka 
d wł. tam gdzie rotizU. SzCzeg. po
daje w list. zamkn. bez firmy. Oso 
biśCie w m leśćk: Muzykalny zaułek 
2 m. 52. 3744

R ó w n e , g wołyn.
Prenumerkte ogłoszenia do

E i? o x s k . ' ’
przyj luje 1496

P o s z u k u ję  d a ie rż a w ry .
Od I g o  m arca 1913 r. ua 500 J '. 
i gorzelnię. Bliż. wiad. udz. Niewia
rowski, Żytomierz ul Banna. 5'UO

Po lk a  wykształcenie zag^anicz., po 
siada dosk. ję z , muzykę, m alar

stwo, pośzuk. pos. naucz., towarzy
szki lub przedstawicielstwa i samo
dzielnego zarządu domem. Kijów, 
ul. Prorezna 26 m. 8 dlr R. 5427

r ^ i i f 0!
«A SEZON BALOWY

|0TBltAl
|  Modela Paryskie

. specyalneMateryei Nowości

p " - ! l / . i r j a D Ł
-- Lkaterynińska 2, Bel-etage. 

W prost pomnika Katarzyny 
II teł. 19-05.

Specyalność; Stroje calowe
Przyjmują się z»i iowienla. 
Sortl de Bai & monteaux 

.rdr Solr.t 5039 
Obstr.lunki terminowe wy
konują Się w Ciągu 24 godzin.

s w e

W IIH tG A 3*3

prenumeratę „ D s le a a lk a  Kl> 

I b w s k ls g r '' y n y jb i je  

Kslęgar

p. Ludw, Rutkowski
Lsięgurus l  Skład mat. piśmico,

— M ILIARD Y W NASZYCH  
K ISZ K A C H . Fiszsi są praw
dziwą fabryką trucizn. Zawierają 
one, według prof. Miecznikowa, 
czteruzieści pięć gatunków mikro
bów: człowiek dorosły w ciągu 
24 godzin, wydali, ich z siebie 
30 do 40 miliardów. Zatrzyma
ne w ułtroju, mikrony te zaczy
nają wydzieli ć trucizny, które 
przyczyniają s :; do powstawania 
wielu rodzajów chorób, niekiedy 
nadzwyczaj ciężkich, grają one 
główną rolę w chorobach wątro
by, nerek, nerca, mózgu w gośocu 
i t. d. Roztmae przeto każdy, 
jak wielkie znaczenie dla zdrowia 
ma szybkie i możliwie zupełoe 
uwolnienie od nich ustroju. W  
tym celu należy systematycznie 
i reguiarnie stosować środki ła
twe w użyciu i pewne w działa
niu w rodzaju GASOAhl.NE  
LE P R IN C E  (zazwyczaj wystar
cza jedna pigułka dziennie). Leh 
ten niezmiernie zmniejsza ilość 
mikrobów w kiszkach i, dzięki 
specysmcmu swemu dziaiami ns 
wątrobę, przyczynia się do ob
fitszego wydzitlanis tlię żółci, któ

1  P flłj iff lk n W ^ k lfiQ fllr* przeciwdziała gailnej fermen-nta hi ruwir .jwaiMCHU j taĉ  w pr,cwodzfepokarmowym.
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6łos polski
o sytuacyi.

Na zebianiu obywatelskiem jrządzonem 
we Lwowie stiraniem „Gazrty N irod ow ej' w 
litzb e innych mówców znany pc^eł dr, W lo- 
ddn ierz Kozłowski tik  określił obecna sytua 
cyę polityczną...

Przedewszystkiem na wstepie swego prze- 
mów.enia porównał on widownie polityki za 
granicznej w roku ubiegłym z kinematografem, 
w  którym przesunął się cały szereg przelotnych 
obrazów: wojna trypoliUńska, wojna bałkań 
sko turecka, potem Prohask?, to okaleczony, to 
zaginiony, to zdrów zupełnie, potem S*rbia, 
przepraszaj ąea U grona, prtem oswobrdzenie 
A lb an ii., Wszystko co odbiło sic w Galicy i 
paniką i zaniepok jtniem nad miarę.

Ten cały szereg zdarzeń pópizcdzlłą nie 
moc dyplom acji europejskiej, która nie zdoltła 
osrr. edz na czas o gotujących sic wypadkach. 
Dyp omacya nfe u mi P a  wojnie zt pobiedz i o, 
woinie zaczęła mówić, gdy wojna już była, 
gdy sandżak był opancwary, gdy droga do 
morza Egejskiego -byU w rękach Serbii E y- 
plomacya nie znała aawet stanu sił tureckich, 
ani też sz*r.s wojny.

Z  drugi’ j strony ciągłe prowokacye wło
skie doprowadziły do tego, że Austrya poczęła 
skupiać swoje siły na ąraniry wiotkiej, zanie
dbując swe K “ sy północno wschód, te i osła 
Diając pod względem miluaruym Galicyę, gdzie 
d a lr  ej akcyi fortyfikacyjnej zupełnie zanieeba 
nó.’ Dopiero, gdy jfcjawiło się niebezoieczeń 
siwo zatargu z  R csyą, zaczęto robić nadzwy 
czaj szybkie przygotowania i to wywołało za 
niepokojenie

Z  kompetentnej strony przedstawiono, że 
to częścow e podwyższenie normalnego stanu 
wojaka d* konano w przeważnej mierze nieza
wiśle od groźby wojny, lecz było to następ 
stwem ogólnego wzmożenia zbrojeń w Europie 
A le obok tego dzwoniono z trzech stron na 
zbrojenie: 1) minister spraw zagranicznych są
dził, jak należy t rzypuszcz ć, mimo deklaracji 
pokojowych, że demonst. acpą zbrojeń 1 'ymus 
lepsze warunki pokoju i zaimoonuje konceno- 
wi moca~itw; a) m inster wojny korrystąl, aby 
uzupełnić i poprawić stan armii; 3) prezj dent 
ministrów chciał pod grozą alarmu p^zeprowa 
dzić zbyt późno parlamentowi przedstawioną 
ustawę o ćwiad cenach wojennych i zwalczyć 
obstrukcyę w parlamencie. T o  wszystko w y 
wołało panikę, która jednak była nieuzasa
dniona

Najlepptym barometrem wojennym jest 
barometr finapsowy. 3e i  mi iardal za pi su woj 
ny zac nać rte  n ożna, a na jej dł iźszć pro 
wadzenie potrzeba 1 dru miliardów Skoro zaś 
minister skarbu nie szukał pożyczki, ani też 
nadzwyer#jrych środków pomocy w Banku 
austrparko-weg^skim , to obawa wojny cd ra  
źdz“-/n'ka dp grudnia była zgoła pionna i tu  
łować nal ży, te. niedośż energicznie zwulcza 
ne nerwowe u iposobien e wyrzadzjjo krajowi 
tak dotkliwe ekonomiczne szkody.

■ — -W  d a stym  ciąga mówca 'krytykowali po 
litykę Aeh enthala, który zgoła niepc trzebnic 
przeprowadzi ąncksyę B o śn i i Hercegowiny, 
bo czyn zmobilizował całą E ropę, a skutek 
jej jćst ten, że z Bośnii ma Austrya tc, co 
miała, straciła natomiast sandżak i  policye mor
ką w Am ivi ri Pamiętać przytam na‘cży, iż 

sn-ksya pobudź ła włochów do wojny trypoli 
tń sk ie j. Hr Aebrcnfnal cieszył s;ę„ żfc Wło 
cLy są gdziei 1 dziej zajęte, lecz W łacny poro
zumiały się poza jego piecami z Rcsyą ł  i  
państwami bałkańsk im, w  cełu wywołania dy 
wersy! w Turcyi i wybuchła wor :a babińska

która doprowadziła do powiększenia Serbii, 
uważanej zawsze przez Austryę za słowiański 
piemont i do przecięcia wolnej drogi do Salo
niki, do której Austrya przywiązywała wielką 
wagę.

Nie trzeba jednak przemilczać dodatnich 
stron polityki A.ebrenthala.

Jakkolwiek był on wierny polityce trój- 
przymierza, starał się on mimo to wyemancy
pować się z pod przewagi Niemiec tam, gdzie in- 
gereneya ich przekraczała zakres tróiprzymierza 
i przybierała dla Austryi ubliżającą formę; nie 
poszedł też bezwz-ltduie za g'osem Niemiec 
w sprawie marokańskiej, co ściągnęło ni, niego 
gwałtowne ataki pism niemieckich. Umiał utrzy 
mać dobre stcsunli z Francyą, która po anek
sy i Bośaii w y. 1909. najac wpływ na Serbię, 
więcej od Nieobce przyczyniła się do utrzyma
nia pokoju i to bez wstrętnej dla Austryi kon
ferencji mocarstw. Umiał też gładko załagodzić 
powstałe w sk u tk  aneksy i naprężenia z Anglią.

Na tej rozumnej drodze jed iak nie w y
trwał następca jego br. Bercbtold, który z oba
wy popełnieria nielojalności wobec trójprzy- 
mierza zaniedbuje dobre stosunki z Anglią 
i Francyą. Winni *ą temu także potrosze am
basadorowie austryaccy w Paryżu i Londynie, 
htórry me stoją na wysokości zadania.

Polacy sympatyzować z trójprzymierzem 
nie mogą, ale nuwet po wywłaszczeniu, widząc 
w jak trudne-n położeniu znajduje się monar
chia, nie posunęli swej ópozycyi aż do głoso
wania przeciw budżetowi ministerstwa spraw 
zagranicznych, co z  pewnych stron im dot ar 
dzano Byłoby to bowiem zerwaniem stosunku, 
klóry ich wiąże tradycyjnie z państwem, i to 
w cbwili wielce niebezpiecznej. Tego nie da 
rowanoby im nigdy, i to mogłoby pobudzić 
rząd do szukania o parcia gdzieindziej.

Uzoając jednak nawet cbwiiowo potrzebę 
trój przymierza dla Austryi, niepodobna zamil
czeć, że trójprzymierze to jedynem i w yłącz
nym zabezpieczeniem dU Austryi być nie może, 
zwłaszcza dziś, gdy ten „pieszczoch niemiecki*, 
Turcja,, które, była pewnem uzupełnieniem trój- 
przymierza. leży bezwładna i nie pomaga jej 
ten sam Wilhelm II, który w r. 1898 podczas 
pobytu swego w Damaszku zapewniał, że be- 
dz.e po wieczne czasy przyjacielem sułtana 
i licznych muzułmanów, rozproszonych po ca
łym święcie.

W końcu i rspomniał Kozłowski o eman* 
cypacyi politycznej Albanii i o rozbudzonych 
w społeczeństwie polskiem nadziejach, że i w 
losach narodu naszego nastąpi zmiana na 
lepsze

Na tem tle powstało pytanie, czy należy 
nam życzyć sobie wojny, czy nie?

Zdaniem d i Kozłowskiego wojna przy
nieść może polakom pożytek bardzo wątpliwy, 
bardzo łatwo zaś unie sjLody, a wobec tego 
należy zachować rezerwe, aby nie r-paść 
z tjffzęzu ped rynrę. Podszepty dyplom acy i cu- 
rop»j«kvej tak często zawodziły polaków, że 
chyba już powinni byli oduczyć się łatwowier
ności

Po doktorze Kozłowskim przemawiało kil
ku innych jeszcze mówców, a w  słowach ich 
gdy rzecz dotjkała trójprzymierca, dźwięczał 
fan gorzkiej nieufności, przeoijał się pewnik, 
Że najstraszniejszy n róg nasz gnieździ się w Ber- 

, linie, że ąie zamykając oczu na inne niebez
pieczeństwa również olbrzymiej miary, pamię
tać przeto należy, iż cała polityka Prus i całe 
ich działanie skierow ane iest ku wytępieniu pol
skiego żywiołu...

skie władze wojskowe dopuściły 8’ę wobec kon 
sulów austryackich w Prizrenie i Mitronlcy 
wielkich rvdużyć, I tak n p : Dnia 24 paździer
nika p°trol serbski zatrzymał kawasa ^konsular
nego, klóry wiózł zapieczętowaną w worku 
urzędową korespondencyę konsularną* z Prizrc 
nu do Ucskubu—1 przesyłkę mu zabrał. Kon
sulaty uustrjackie w Mitrowicy i Prizrenie zc- 
stały w ten sposób obstiwione wojskiem, że 
obaj konsulowic byli jakby aresztowani i nie 
mogli pełnić nawet-"urzędowych ifunkcyi. Dnia 
24 listopada aresztowali Serbowie urzędnika 
konsulatu w Prizrenie Wekira Sami Efsndiego 
Władre serbskit naruizj ly protektorat Au=try’ 
nad katolickimi albańczykami, a w Prizrenie 
przeprowadziły retżizyę kościpla katolickiego 
i należących do niego lokali beż asystencji 
austryackiego konsula.

Natomiast wszystkie zarzuty podniesione 
nrzez władze serbskie przęciwko konsulowi Pro- 
chasce, okazały się Dezpodstrwne.

Z  tych wszystkich powodów zażądał rząd 
austryacki zadośćuczynienia, które m i polegać 
na tem, że po powrocie konsulów ProcLrsk; 
i Taby ego do P-izrenu i MitrorHcy, flaga au- 
stryacka zostanie- uroczyście wywieszona na 
konsulatach, przyczem oddział ser boki pod ko 
mendą c f cera oadi honory. Oprócz tego p. Ta 
»ięz wy-aził posłowi Austro W egiei w B e lg u  
dzie ubtolewarie rządu sr-bskiego.

Zjszd Ukraińców we Lwowie.

„W.-ywa wszystkich członków stronnictwa 
do pracy nad „Siczami" „Sikorami" i drużynami 
strzeleckiemi w  Celu orgarizaCyi sił fizycznych na- 
rodu,"

Zamach iis wicekróla Indyi.

Kronika polska.
chum.

Polska w ystaw a przemysłowa w Bo-

Konsul Prochaska.
Dopiero teraz dzięki „Fremdeublattowi* 

dowiaduje się świat, na czem polegały— „krzy
wdy* i „nicszczęśca* konsula Prochaski.

W edług urzędowego frzedsfawienia, serb«

W  Czasie ubiegłych świąt nowego stylu we 
Lwowie obradowali delegaci nacyonalistyczno-de. 
mokratycznej partyi ukrsińskiej' z udziałem kilku 
pogłów sejm iwych i parlamentarrych.

Co do uniwersytetu zebrani uznuli, że:
1) Ma być założony samoistny uniwersytet 

ukraióiki we Lwowie najdalej za 6 lat;
2) do tego Czasu nie może być zmieniony 

stan prawny w  istniejącym uniwersytecie we Lw o
wie ani na korzyść pulrków, ani na korzyść ru- 
Sinów;

3) aż do chwili utworzenia ruskiego uniwer
sytetu pozostanie dawny, 1 niwersytet rac.. Ces. Fran- 
Ciszka-Józefa we Lwowie wyłącznic pclskiir uni 
wersytetem;

4) w okrasie przejściowym ukraińscy proie 
Sor°wie będą zorganizowani w  ł or»i*yi, aby mogli 
przedkładać ministery im wniosl i Celem przygoto 
wrnia sił nauezycielstieh dla uniwersytetu uKraiń- 
skiego.

A  następnie uchwalono między innemi nastę
pującą rezolucyę:

„Narodny zjazd w zupełności akceptuje dzia
łalność ukraińckicb reprezentantów w parlamencie 
i wsoólnycb delegacyach".

„Narodny ?j»zt. obstaje stanowczo przy ż ą d a  
niu 30 pruC sejmowych m a n d a tó w  dli narpd i ęu- 
kiraro i przy pełnerr narodowem zaberyieczeniu 

tych M a n d a tó w  w  samej u s ta w ie " .
„Protestuje Stanowczo przeciw tworzeniu no

wej hutyi, tak zwauej śn; dniej własności ziemskiej 
jako przeciwne.' demokratyzacji si l.nu i narodowo 
niepewnej".

„Zrstrzega się przeciw zamierzonemu rozsze. 
rżeniu taK t\ ane. autonomii krajowej, jakotel prze 
ciw projektowane] ’ petryflkaCyi ebccnego Składu 
rad powiatowych*.

„Wyraża nieźadcwolenie wobec polskiej w ię
kszości sejmowej i rządu auttiyackiego z powodu 
przewlekania sprawy sejmowej rcfjrray wyborczej. 
W zywa ukraió ikich posłów sejmowych, aby w  ra
zie bezpodstawnego przewlekania tej sprawy, a tem 
więcej w razie oporu polskiej większości sejmowej, 
zerwali dalsze rokowania w tej sprawie."

„Stwierdza, że na wypadek zbrojnego konfli
ktu między Austryą a Rosyą, cale ukraińskie spo
łeczeństwo solidarnie i stanowczo stmie po ttronie 
Austryi."

Grono rodaków naszych, mieszkających 
w Bochum (Westfalia), postanowiło urządzić w 
lipcu r. p. poiską wystawę przemysłową. Ce- 
lem jej jesf jak zaznaczą ogłoszona przez ko
mitet wystawy odezwa, umożlitwć. zgodnie z 
nąshni „Sw^j do swego", 250 tys. redakom 
naszym, zatrudnionym w kopalniach i fabry
kach w Westfalii o-itz w prowincji Nudret- 
skiej, raopatrywanie r ę w niedrog. towar z 
nad Wisiy, W arty i Odry, a z drugiej strony 
przyczynić ąię do rozwoju przemysłu w kraju 
rodzinnym Drzez otworzenie mu nowego *-ynku 
zbytu. Bliższych informacyi udzielc sekretarz 
biura wystawy, p. Jan Guzy, Klosterstrasse 4, 
■» Bochume

— Dar ślubny.
W  ciągu roku 1912 Macierz Szkolna 

Ślaska (w Cieszynie) uzyskała z datków ś 'ud- 
nycn poważną sumę 1903 koron 8 r.aierzy, 
równającą się mniej więcej koazton: utrzy
mania jednaj ochronki. Surra ta świadczy, jak 
pokaźnem źródłem docbodów Macierzy mogły
by być te datki, gdyby zwyczaj składania ich 
bardziej rozpowszechnił się w naszem społe
czeństwie. Spcsób postęoowan.a jest zazwy
czaj następujący: Nowożeńcy w zawiadomie
niach ślubnych umieszczają notatkę, iż t roszą 
o składanie datków na rzecz Macierzy Szkol-

 ̂   nej w Cieszynie, zamiast przesyłana im tele-
obu strunach tej drogi, prowadzącej ad bramy la- ttr^mćw gratulacyjnych i dołączają w tym cent

blankiety poczt. Rasy Oszcz. Hlankietów tych
dostarcza bezinteresownie na każde żądanie za 
rząd główny Macierzy Szkolnej. W  kilka dni 
pó ślubie przesyła zarząd główny Macierzy 
Szkolnej nowożeńcom upominek pamiątkowy 
wraz ‘ze spisem osób, od których otrzymał 
datki. Zarząd Macierzy ma nadzieję, że w
czasie rtaćohodząc-igo karnawału wpłynie z po-

Diiia 10 b. m, lord.Charles Kardinge, wice- 
zról Inayi, odbywał wjazd uroczysty do Delhi, Sta
rej siolicy, którą uznał wreszcie i rząd angielski, 
dajać jej pierwszeństwo przed nowoczesną handlo
wą Kalkuttą.

Wjazd odbywtł się-^zjcałyni przepychem, ko
niecznym no zafoweleria^fantazyi wschodn!ch lu
dów. Pochód otwierałgoddział dragonów, za który
mi po itępowała gwardya wicekróla w szkai łztnycŁ 
mieniących Sie złotem strojach; za jednym jeszcze 
oddziałem szkoły wojskowej, rozpoczynała się pćo- 
Cesya dygnitarzy. Na Czele, na olbrzymim słoniu 
wspaniale przj Dranym, jechał w  galowym „han- 
dah“ (namiot) z purpury, nłota i srebra wicekról 
z mrłźonka; dwćch iantastvcznie przebranych h:n- 
dusów trzyma bąldpcniua i wachlerz ze strusich 
piór nad głowami pary wicekiólewskicj.

Dalej Częściowo konno, częściowo na słoniach 
jadą dygnitarze zarządu cywilnego i wrjikowego, 
radżowie Kaszmiru, Gwalioru, Rampuru i t d. przy
brani w bajeczne s z a ty  i klejnoty. Za tą grupą, 
licząca przeszło niędzięsiat słoni, pułk konnicy za 
m-rhał pochód; wzdłuż drogi ustawiono szpa'ery 
wojska.

Pochód sz"dł przez Czandni Cąouk (srebrna 
ulica), najciekawszą drygą na C^jin Wschodzie. Po

horskiej dt cytadeli, skupiają się wszystkie osobli
wość' Indyi, bogate bazary i sklepy, ściśnięte na 
małej przestrzeni, ożywizne różnobarwnym, ruchli
wym tłumem. Płaskie dachy donnjw dr;ą przy 
wszelkiego rodzaju uroczystościach wygodne po
mieszczenie masom widzów

Tak było i teraz i z tych tłumów, zebranych 
na górze, gdy procesya przechodziła koło gmachu
jedi.cgc z k ijo w y ch  tanków, padł pocisk, Vy m i e - [ w /ższeeo  iytułu na cele Macierzy Szkolnej ks. 
rzony w namiot wicekróla Pęka tzucaiąCc bombę I Gieszy” *! iego  znaczm eisza kwots 
byłn tak pewna, iż straszna maszvna zh1edw it o “  J® ^  SokOl0
stopę ominęła wicekróla.

Służący, trzymający baldachim, padł rozer- 
wan’>' formalnie na strzępy, drugi z wachlarzem 
śc iiertelnie raniony, wicekról raniony w pleCy, żo
na jego nietknięta.

Na pytanie żony, czy jest raniony, Hardinge 
odpowiedział „AU nght. Go on" (rnszae naprzód), 
lecz zaraz potem stracił przytomność.

Zniesiono go z namiotu i wnet automobil po
pędził z ranionym do Szpitala,

Tam okazało się, że rana nie jest ciężka: ple
cy rozdarte są około łopatki, lecz płuca nie uszko
dzone, K ilka odłamków zclaza 'g w o źd zi trze Da 
było wyjmować pod chloroformem. Naegół stan ra
nionego jest dobry.

Ceremonio odbywała się ‘ ymczanem w  dal- 
■rym ciągu, jeno miejsce wicekróla zajął sir Guy 
Thetwood Wilson, wiceprezydent rady prawoduw- 
Czrj. On też odciyń ł mowę wicekróla i przyjął 
hołdy od radżów i administracji mi/jscowt-j.

Raniony lord Hardingt urodził się w  r. 1858 
i poświęcił się karyerie dyDhimrtycznej, w  r. 1904 
został ambasadorem w  Petersburgu, a- potem Dy i 
podsekr. (%rzena Sianu w  ministerstwie spraw za
granicznych. Od r. tp io  sprawuje obowiązki wice 
króla Indyi, najwsnanialsze stanowisko, zewnęt-zne, 
jakiem rozporządza W ielza Brytania. Pod jego n ą  
uami—pisze „Daily Mail"— kraj począł się uspoka
jać, od roku już nie było żadnego zamachu czy zi-  
bójstwa politycznego L ec: siły działające w  ukry
ciu nie zostały widoczuie zniwecinne.

Sprawcy zamachu nie schwytano ns miejscu. 
Pendź*b3ki bank narodovy, 2 którego domu rzuco
na bombę, wyznaczył 2,ęoa rupii, a rząd 10,000 
rupii z;» ujęcie sprawcy.

Dn. 11 b, m., t. j. w dniu wigilii pol
skiej, w lokalu petersburskiego „Sokoła pol
skiego* odbyła się „Chouura*.

Licznie zebranych —  pisze „Dziennik P e
tersburski* —  przeszło sto osób sokołów i g o 
ści powitał prezes dr. J Kattowiki, wzywając, 
aDy w rym dniu, tak u r o c z y s t y m ,  przenieśli 
się myślą ku dalekiej ojczyźnie, gdsie o tej sa
mej D o r z e  również wszyscy zasiedli do trady- 
cyjnej wieczerzy.

Zostały przeczytane powinszowania nade
słane „Sokoiowi* od polskich stowarzysz ń w 
Petersburgu, a także od rych uruhó^, którzy 
nie mogli się zjawić sann-

Potem druh J. Nowukówskl w podnio
słem przemówieniu podkreślił uroczystość dnia 
i wspomniał zarazem na drogie polskiemu ser
cu wnlkie roczn:ce na rok bieżący przypadłe.

„W ytrwajcie wszyscy, mówił, bo jeszcze 
nastanie 1 dla war dzień radosny, dla was 
wszystkich, co ńa obczyźnie w zwątponiu i 
smutku prz bywacie. Krztocie się wzajemnie 
nadzieja, i łącznością ściśtejszą 1 zgodą*.

Zebranie gorąco dziękc wa'o druhowi No
wakowskiemu za piękną przemowę.

Gdy zapalono choinkę i zabrzmiały słowa 
kolendy śpiewane przez sokołów, wtedy serca 
zebranych zadrgały szczerem wzruszeniem, to 
reź później, przy dzieiemu się opłatjciem, s ły 
chać było życzenia prawdziwie braterskie, a 
nie brakło i takieb, którzy wypowiadali nadzie
je, że może kiedyś, wszystkie petersburskie 
polskie stowarzysz! aia znajdą a ę pod jednym 
dachem i wspólną wilię obchodzić bęcą.

jła Riwierze 11
morzu Egejskiego.

f

Czy by to był kto pomyślał? C*y kto się 
spodziewał, że okolice zda. na zapomniane, na- 
U fĘce do geogi afii ifchtoryi sta-oźytnego ćwia- 
1 1, przesypane wiekowym kurzym najazdu tu
reckiego, wyrwane z kręgu cywitizacyi środke- 
w c -luropejsk ej, dziś po pięciuset latach, po
ty! u w staeh snu, zdawało &ę wiecznego, znów 
zbud ą się do życia Kto wie, może niebawem 

■ hęd? stbAowdy cel wycieczek modnego i  ulata 
eurcp-j-Kiego, może, jak Riwiera włoska di 
S<vąnte, lub Riwiera frsncusKa di Fonente. 
s aną się miejscem spotVama elegancaiego świa - 
t?, kwiatem kultury i komfortu?

Naprawdę, nie wiele wiedzieliśmy dotych
czas o a;u którego stolica będzie niebawem 
neutralnem miaitem portowem, w ielLeć. empo- 
ryutn baurłlu międzynrrodowego, łącznikiem 
między Zacuodem a plukim Orycntem, jak dzif 
już Saloniki, pomimo panowania turecKirgo 1 
mimo wbznkich przeszkód komunikacyi, są 
ważnym portem handlowym, o którogo posia
danie siaczają się od lat crebe walki dyplpmą- 
tycz---(?

W aśoi- mija lat cztery,* jak porąz p ie rw  
sry na j r,liedZTOu d slegacy* suswyackicn ów-
czeioy ml ister spraw zagraniczpych bur. Aeł>- 
rtnlhil, nr?stąpił i  dałeko idąeym projektem 
połączenia kolejki trarswersalną północy Euro
py z pi -dniem. Punietamy Straszną w rzauę 
y 1 tyczną, jaka .» ę wszczęU zaraz po M jr 
cz .i- 19 :-8 roku, kiedy wyłonił sie projekt po
łączenia linii kokjow ej Murowięą Salor.iki z  li
nią ko’ei bościack ch w .U racz i ^ym sposobem 
wytworzeoia berpośredciej kom unikacji między 
■Wiedniem a S.lonikami, a k.edy j-"S cze przy
łączył s ę projett połączenia kolei macedoń
skich przez przełęcz g ćrs ią  obok Olympu z  
L iryasą i tym sposobem irytworąenin kolei, Są
czącej Wiedeń z Atenami 1 lireusem , wówćzac 
wszczął aię taki hałas w Europie, takie odgłosy 
oburzenia, jak gdyby otwsreie linii kolejowej 
W’ :edeń —  Budapeszt —  Seramwo —  Saloni
ki —  Lary«sa —  Ateny —  Pireus, zaprawdę 
zagrażało pokojowi europejskiemu. Byłaby to 
najkrótcz* dregn między południem europej- 
s*j n k, północą, najkrótsze połączenie z Ate- 
natni, iatór-i dziś naprawdę są odcięie od świa
tu i tuebn czterech d i i  podtóźy morsk:“j i ia  
yodzin lądowej, aby się dostać z W ird-iii do 
Aten

Bałaby to tak te najkrótsza droga dla w y

tworów przemysłowych Europy do Egiptu i do 
Indyi. Program był znntdto śmiały, aby od 
razu dał s<ę urzeczywistnić. Kiedy hr. Aebren- 
th#l go wygłosił, w dniu 27 stycznia 1908 r., 
zaraz na drugi tydzień mowa tronowa angiel- 
"ka zapowiedziała, że Turcyą z aj ma się nie- 
tylko Austro-W ęgry, ale także i europejskie 
wielkie mocarstwa, a prasa angielska zaczęła 
wyp*sy wad groźby pod adresem Austryi, gdyby 
Jej zachciało się anekayi Bośaii lub Ssndżsku 
A były i takie, które wtedy puściły w burs le
gendę, któi a dotychczas nie zniknęta z prasy 
anti-austryaękiej, że Austro-W ęgry dążą wytr
wale do zajęcia Salonik. I odtąd już wyrudki 
pos.dy w bardzo szybkim tempie. Dnia 3 mar
ca 1908 r. przedłożył sir Edward Grey swój 
program współdziałania na Wschodzie, dni*, 24 
marca 1908 r. minister Izwolskij w Dumie ro
syjskiej zaoowiadą zmianę programu, zawarte
go w Miirzsteg z Austryą, co do ref irm w 
M*eedomi, który nazywa nie bez ironii „pro
tokółem rezygnacyi*.

W  dniu 10 Jipca 1908 r. król Edward 
odbywa słynną wizytę w Rewlu i staje poro- 
zum-enie anglo rosyjskie, w 14 dni potem w y
bucha wielka rewolucya osmańska w Turcyi i 
rządy zdobywają pol.tycy młodotureccy wraz z 
trzeć m korpusem armii, stacyonowanym w Ma
cedonii i w Salonikach, 15 września 1908 r. 
odbywa sit. pamiętny zjazd ministrów Izwol- 
skirgo i Acbrenthala w zamku Buchlcwickim' 
na Morawach, u dzisiejszego ministra spraw 
zagranicznych hr. Berchtolda, a dnia 4 paź
dziernika 1908 r. następuje ogłoszenie anrkjyi 
Rośnii i Hercegowiny.

Rozpoczyna się dyplomatyczny taniec, 
który ostatecznie doprowadził do znanych w 
roku obecnym wypadków. I oto w a miesią
ce po wybuchu wojny, już w Salonikach od
byt a się zjazd królów Bałkańskich, a wkrótce 
potem na konferencyi londyńskiej robi się ni<- 
ząwirta Albanią i wolne miasto Saloniki, jakże 
się wszystko zrieniło, jak szybko następowały 
wypadki! jak za myślą szły zaraz czyny, jak w 
przeciągu czterech lat gruntownie zmieniia się 
prawne-państwowa karta na Bałkanach.

W arto przypatrzeć się nieco bliżej tej 
'.aężei kraju Macedońskiego, w której li ży to 
wspaniałe miasto, które od tak dawna jest 
przedmiotem walk ukrytych, a dziś staje uę 
Wilnem m a:tem i prawdopodobnie odegra 

wielką rolę historyczną w odrodzeniu handlu 
światowego; warto poznać ten brzeg Egejskie
go morza, kryjący cuda przyrody, zaniedbany 
dziś i zupełnie odcięty od kultury, a jutro już 
może kwitnący.

Trof. S k  Monnier właśnie -ogłosił histo
ryczny rys zabytków starożytności w Saloni
kach i na pólw yspe Chalcedońskim Interesu

jące te informacyc mogą się przydać i dUtego 
je powtórzymy.

Zajęcie Salonik, stolicy Macedonii, prze: 
wojska greckie jest niezawodnie najważniej 
szym wypacir.’om, ta* zresztą obfitej w wielkie 
zdarzenia wojny Związku Bałkańskiego z Tur
cyą. Szybki upadek, słabo wprawdzie obwaro 
wauego, ale zawsze broniom go  drugiego mias
ta Turcyi Europejskiej, poddanie nę wspania
łego fortu Kargburnu, który miał za zedanie 
obronę miasta od strony morskiej, wszystko to 
przyszło na re t dia zwycięzców jako wiel-a me- 
«podz ankr, z kapitulacyt dwudziestopięcioty- 
sięcznej armii tureckiej, pozostrje dotąd zagad
ką niewyjaśnioną; Wedle pierwotnego plaru 
miały być Saloniai ze wązech atron i przez 
wszystkie armie Z  wiązko' ze otoczono, poczem 
misd być przypuszczony ostateczny atak ze 
“trony morza przez flotę grecką. T*n pierwo
tny plan wojenny Związku Bałkańskiego nie 
&os(ał w całej pełni przeprowadzony. Predzef, 
aniżeli się ppodziewano, Saloniki same się poó- 
deiy i upadły, ZMoijn armia bułgar°ka i seiDska 
tudzież ilota grecka, mogły były nadejść. S a 
loniki przypadły, jako niespodziewany i wc. le 
nieoczekiwany lup trmu greckiej

Tei az nasuwa się ostatecznie niezmiernie 
ważne pytanie, kto po zikończeri'1 wojny osta
tecznie utrzyma sięjprzy Salonikach. Pamiętać 
należy, że ject to miasta portowe, gdzie się 
krzyżują niezmiennie wrżae^Jnteresy wszystkich 
państw związkowych i Wszystkich państw ma- 
jąeych interesy ekonomiczne w Turcyi. Nij« 
większe miasto portowe morza Egejskiego, gdzie 
tyle interesów europejskich się^krzyżuje, gdzie 
zainteresowane są nie tylko państwa, związko
we, ale przedewszystkiem państwa europejskie z 
Austro-Węgrami na czele, które maja największe 
interesy handlowe, Nien.ry, W łocny, F/aocya 
i Anglia —  wszystkie mają wielki w tem .inte
res, aby się^ utrzymać _zeź sw ym i'w pływ am i w 
Salonikach. A le taksamo dążą do opanowania 
Salonik grecy bulgarowie, a także i Seroowie. 
Kto z nich utrzyma się przy posiadaniu Sa
lonik?

Jest to jedno z największych problematów 
związku bałkańskiego, wielka dotąd zrgadka, 
której rozwiązanie nie tylko ' dla tych państw 
związkowych, ałe-jdla całejLE iropy ma pierw- 
rzorzędne znaczenie.

Saloniki są wylotem najkrótszej drogi 
handlowej z zachodniej i całej środkowej Euro
py do Alcksaudryi i do lutlji. V ia Saioniki 
stn o w czo  bliżej do Port Saidu, aniżeli j  drogą 
przez W łochy na Bi indisi. A  jeżeli dotychczas 
Saloniki nie uzyskały tęgo stanow.ska między
narodowego w handlu światowym, ? jskie temu 
wielkiemu miastu handlowemu się nrleiy, to 
witją leży wyłącznie w nieudolnem kierownic
twie kolei, łączącej Saloniki z całym Zachodem,

a mtanowicL* linii P-.dogród— N .sł— U esliih—  
Saloniki JeiMi pęc wadzenie tej kc lei oddane 
zostanie w ręce należyta, do tego uzdolnione, 
wós-czas Saloniki odzysiajs swe wielkie stano
wisko emporyum handlu światowego, pośredni
czącego m cd?y Europą a blizkim Oryentem, 
Egiptem i Indyami.

Jakkolwiek trzy lin:e łączą Saloniki z 
światem, a mianowicie lln.a via U esliió— N uz—  
Biatogród z Budapesztem i Wieuoiem (32 go 
dzin drogi pośpiesznym pociągiem. Bilet kosz- 
tuie 133 fr ), druga linia yiś Seret!— D;deagacz 
z Konstantynopolem (3 razy tygodniowo kur 
sują pociągi, ?4 tu z in y  drogi) i linia do 
korastvru , to jednak najlepFzym dotych 
czas przystępem do Salonik jest przystęp od 
Strony morza przez zatokę tę samą nazwę 
noszącą. W jazd od merza do Salonik jest 
przewspaniały: od strony zachodniej rysuje 
się olbrzymi iancucb gól z siedzibą bogów 
int Olimpie, który swą wsnanialą siwą 
głową panuje nad całą zatoką, z drugiej strony 
wznoszą się góry od Wschodu La półwysep 
Cnalkydikc z ich długim v  morze wrzynającym 
się językiem z przylądkiem Kaasandra. Daleko 
w morze wsuwa się sk iliste wybrzeże z for. 
tem Karabarnu. W głęb: od lądu zanyka w id
nokrąg smfitefitraioie wznoszące się, wsoanialt 
z daleka przedstawiające się miasto Salonizi 
ni stoku gór Korliauz, Prdobne do trójkąta, 
którego podatawe stanowi tuż u brzegu płyną
ca Marina, nad którą dobrze zbudowane Q«is 
wstrzymane fale morskie, nieraz wysoko w*pi- 

.nające się, od wdarcia się do mirsta. Morze 
tu bcwicm jest stale wzburzone, niespokojne, 
poruszone, -recznie tańczą na niem barki fala
mi niecone, » lądowanie i dostanie się na 
okręt jest zawsze uciątlirre, gdyż fale często 
ponad Qais się przelewają. Wrażenie pierw
szego wjazdu dc Salon.k jest baraziei jeszcze 
podniesione przez malowniczo roztaczające sie 
białe mury, flankowane wysokiemi, stnukłetr' 
wieżami, dzieło bizantyńskiej kultury, po*oione 
jednak niewątpliwie na rzymskiej, kto wie, czy 
nie na greckiej podstawie. Mur ten i dawniej 
jeszcze oddzielał miasto od nor ta, ale teraz zo 
stał mur od morza zniesiony. Malowniczy ten 
widok doznaje jeszcze większego sp otęgow ali 
przez panujący nad tem miastem kastel na 
miejscu dawnego akropolii Froszę sobie po 
myśl*-ć, las masztów, mnóstwc parowych stat
ków, ożywiających cały port— w roku 1911 li
czono 4,481 okrętów parowych, które zawinę^ 
do portu, wraz 7- żaglowcami o pojemności 
miliona i 77 tysięcy ton rcgisirowanych— dos
konały Nowy Port, piękne Q lais nadbrzeżne, 
zamknięte od zachodu w icią Besza-Kolc i bul
warem Hamidżje, a na wschodzie dworcem ko
lei żelłznycn i brama WardarsKą, miasto wiel
kie, ruchliwe, nawpól europejski", w ittowe 
całkiem oryentalne.

Po tylu oblężeDiact, plondrowan.acb, spu • 
stoszeniajb, pt żarach zawsze jak feniks powsta
wało z popiołów, k»źdym razem powlększejąc 
uę. upi jkszając sie, a mimo wszystkie nieszczęś

cia i pożary idołało 2achować pomniki staro
żytności z waiystkich ub egłych wieków. Prze- 
suw ily się tu Tr&Tystkie kultury od starożytne
go Oryentu do Macedonii, Fiupów i A leksan
dra, do rtym Un do germańczyków i franków.

DosKonały port udziela schronienia w iel
kim okrętom w czasie tak srogich w tych stro
nach burz morskiąb, piękność basenu portowe
go, podobnego raczej ao zamkniętego jeziora, 
aniżelą, do wielkiego nortu morskiego, blizkość 
żyznej równiny, Kampanio zwanej, ujścia rz<rk 
z północy i zachodu, płynących Vśrdaru i Vi- 
stricyza, którymi wzdłuż' icL dolin biegną drogi 
ao w n ętrzf Macedoniii wszystko to uczyniło z 
Salonik, położonych j -k forteca nad póiwwspem 
Chalkcdikc, środkowy punkt handlu na morzu 
Ejjijskiem.

Jut w odległej starożytności tu hył koń- 
cowy punkt diogi rzymskiej v,« E gn ata, ktera 
z dzwi :jsz*go Dmazzu, ówczesrego Dyrrzcbium, 
wychodiąc ku nieco na południe leżącemu mia
stu Apoolonia, przebiegała pizez Illyryiskie g ó 
ry nadbrzeżne i wrzynała się wgłąo kraju, 
Diegnąc obok dwóch jezior w d-r.Iinic położo
nych Octuyda i Presba, następnie poprzez He- 
rakleę, dzisi“ iszy Mourstyr piowaaziła przez 
dwa stare macedońskie królewskie miasti atu- 
łęczi Edessa- dzisiejsze Vodena, i Pelta aż do 
Tessatonik, prowadząc gdzie się ca droga św ia
towa kończyła. Odtąd jut prowadzi droga 
wzdłuż wybrzeź.L Egejskiego morza do Cbryso- 
kerrs. do Złotego Rogu, do bizaneyum To 
więc był słynny starożytny silal rzymski od 
Rzymu zaczynający się, na via A j p;a ku 
wschodniemu wybrzeżu Adryi, która tu w swej 
nejwęiszrj cieśninie przeoyta okrętami— lą c .y lś  
się przez via Ejjnatia ze wachodnim Rzymem, 
7. Bizancjum, tworząc tym sposobem najkrótsze 
połączenie dwóch najważniejszych punutów 
-wiata ttarożytnego. I duisiaj idzie kolej żelaz
na z Konstantynopola do Salonik, a stąd przez 
mrnaatyr wzdłuż trasy Via Ejrnatia, tylko bra
kuje jeszcze połączenia koleją żelazną pizez 
Albanię ku morzu Adryatyrkiemu, ale i to po
łączenie niezawodnie w najblitszsm czasie zo
stanie przeprowadzone.

F o lt , jak? Saloniki, jakc główna stacya 
na głównym szlaku na via Egnatia, w staro
żytności odgrywała, znów p< iwróci i Saloniki 
staną się niezawodnie znów głównym central
nym punktem handlowym w pośredniczeniu to
warów i obrotu międsy Zachodem a WaUio- 
dem.

W. L-
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Samorząd miejski 
w Królestwie.

„Gazeta W arszawska11 donosi: 
Dowiadujemy się, że w kolach posłów pol

skich w Petersburgu panuje przekonanie, iż 
odesłanie projektu samorządu miejskiego do 
romisyi Rady państwa nie miało na celu odło
żenia załatwienia tej sprawy ad calendasgraecas, 
lecz było następstwem dążenia większe ści Ra
dy państwa do podwyższenia cenzusu wybor
czego, większość ta bowiem obatur się do
ju  szczenią do głosowania szerszych warstw 
ludności. Sprawy samorządu tedy nie naltży 
uważkć za stracona, lecz jedynie za odłożoną 
na pewien czas. Rada państwa załatwi ją za
pewne w ciągu kilku miesięcy, a rzeczą Kola 
Poisaiego w Dumie będzie pomyślne doprowa
dzenie jej do kcńca.

Sprawy bałkańskie.
kw estya Adryanopola na konferencyi 

londyńskie].
N ajwiększą trudność przedstawiało do

tychczas na konferencyi pokojowej rozstrzygnię
cie spraw y Adryanopola. W  razie odstąpienia 
A d rya rcp o la  przez turków, rząd turecki obaw 1 
się pcdoDno wybuchu rew o lu cji wojskowej

Otwarte wystąpienie młodo-turków świad
czy o wzmożeniu się władzy par ty i wojskowej 
Oficerowie tureccy chcieliby przywrócić fconor 
armii tureckiej i okazać jej zdolności bojowe.

Sułtan przyrzekł delegowanym armii, któ
rzy mu pety^yę odncśr.ą złożyli, że pragnie u- 
ratować przynajmniej Adryanopol —  dawną re
zydencję sułtanów.

Óf. cer o wie tureccy mają zamiar przedsię
wziąć na własna r .kę oswobodzenie Adryano
pola. O i.e im zaś na to nie zezwolą —  grożą 
rewolucyą Mocarstwa doradzają rządowi tu
reckiemu w tym względzie umiarkowanie. Rząd 
jednpK nie myśli się wyrzekać A aryanopola. 
Kiamil - basza liczy też prawdopodobnie na 
armię.

Państwa bałkańskie postawiły żądania, 
które wychodzą daleko poza Adryannp-1, ażeby 
następnie wydawało się to wielkiem ustępstwem 
z ich strony, gdy lin;a g aniczna przeprowa
dzona zostań’ : w bLzkosci Adryanopola. Ser
bia i Grecya popieraj? Bułgcryę. Grecya czyni 
to w  tym celn, ażeby wzmocnić swe stanowi 
sko w S słonik*. Ji.

W  razie, jeżeli bułgarzy otrzymają A drya
nopol, przypuszczają w Atenach, iż okażą się 
oni skłonniejszymi do oddania grekom Salo
nik.

Armia bułgarska psdcz&s rozejrju
Jak donoszą z Sufii, car Ferdynand w y

dal do armii rozkaz dzienny, zawierający na
stępujące wskazówki dla armii na czas rc- 
zejmiu:

]) Zastosowanie najściślejszych zarzą
dzeń inspekcji sanitarnej w celu podniesienia 
zdrowotności żołnierzy.

2) Crdz enne ćwiczenia wojskowe i mu
sztry; 1 rieczorem —  konfereneya o operacjach 
wojennych bułgarskich i tureckich w obecnej 
kampanii.

3) Organizacya częstych rozrywek i pro
dukcje muzyczne c:Liestr wojskowych, w celu 
utrzymania wesołego usposobienia żołnierzy.

4) Surowe przestrzeganie dyscypliny w 
wojsku, mające na celu, by wojsko pierwsze 
dawało przykład porządku i legalności przez po
szanowanie nietykalności osobistej i mienia 
wazystkich obywateli bez różnicy wyznania, 
stanu i pochodzenia, a także by przez powstrzy - 
manie się od jakichbądźkolwiek nadużyć pod
trzymało henor munduru i imię bułgarskie 
w oczach całego świata.

Akcya urseka w Macedonii-
Ateński dziennik „N e a H e m e r a *  otrzy

mał z F i o r i n y  depeszę zawierającą nowe 
sżczególy o kam pani greków w Macedonii.

Dowódca rozbitcj dawnej armii Monaster- 
skiej D ż a w i d-b a s z a zdołał ocalić z po
gromu 2 dyw izje i część artyleryi. Nie w a 
bał się też rozpocząć ofeńzywę przez uderzenie 
na W  i g  1 i c ę, której bronił oddział kawaleryi 
związkowej, i ckupacyę tego miasta.

Z  odsiiczą pospieszył z Fioriny generał 
D a m i a n o s  na czele 3, 5 i 6 ej dywizyj 
greckich. Dżawid basza ustąpił wówcza> do wą
wozów C a n g  o n i, będących potężną placówką 
obronną— lecz party przrz 6-ą dywizye grecką—  
musiał się schronić d o F l i a s s y i  K o r y c y  
—  gdre przyjął bitwę z przeważającemi. siłami 
prztc,w dka.

Bitwa pozostała nierozstrzygnięta —  ale 
ruch flankowy 5 ej dywi/yi greckiej zmusił 
dzielnego generała tureckiego dla uniknięcia 
oskrzydlenia przez tę dywizyę, a także przez 
podążającą przez śnieżne wyżyny N o r o w y 
z K a s t o r y i  dywizyę 3-ą, schronić się z ar
mią swą wgląb gór.

Część nieznaczna aryergerdy tureckiej 
wpadła w ręce greków. Zdobycz wojenna nie 
może być nazwana wielką; według doniesień 
generała Damianosa wziął on *ylko 3 armaty 
tureckie i 200 jeńców.

P n sa  turecka o żądaniach państw 
związkowych

Prasa turecka twierdzi jednogłośnie, że 
żądania, postawione przez państwa bałkańskie 
na konferencyi pokojowej, 1 ą nielogiczne i nie 
do przyjęcia. Niemożliwe do spełnienia jest 
żądanie oddania Adryanopola, który nietylko 
jest ważnym strategicznym punktem dla Tur- 
cyi europejskiej , lecz jest związany z jr ie -  
-złością Turcyi wieloma wspomnieniami histo
ryczne mi.

Przypuszczają, że sojasznicy doprowadzili 
sw e żądania do max.mum, ażeby następnie 
mieć miejsce na ustępstwa.

,J  e n p i G a z e t t e "  donosi, że pełno
mocnicy bałkańscy zaaal jedynie przeprowa
dzenia nowej linii granicznej E n  o s M i d y  a, 
wzdłuż M a r i c y i E r g e n y ,  nie zaś odstą
pienia wszystkich wysp. Perta proponuje za 
prowadzenie uilroju tego rodzaju, jaki istnieje 
na wyspie Samos,

„Irdam* donosi, iż Forts proponuje linię 
graniczną cd pewnego punktu zatoki S t r o i  
do morza C z a r n e g o ,  przyczem Ad,yanop: 1 
pozoitije jr»y Turcyi. Pozostała c.zęść Turcyi, 
łącznie z częścią Macedonii, oraz Sałonika 
mi utwcrrylaby autonomiczną prowincyę poa

j rotektoratem Turcyi. B iigarya zaś otrzymać 
ma drogę handlową do morzs, podobnie, jak 
i Serbia.

List Etiver-beya.
E n v e r - b e y ,  który zamierza! prowadzć 

wojnę przeciw Wiochom już po zawarciu p o 
koju w O u c h y, powrócił obecnie do Europy, 
ażeby walczyć w szeregach tureckich.

„F, ani fur ter Zeiturg* podaje list jego, 
wysiany do Berlina.

Brzmi on jak następuje; .Niezgodnie 
z moimi poprzednimi zamiarami, niespodziewa
nie zmuszony byłem opuścić Cjrenaikę —  to 
królestwo moje, w którem zajmowałem najbir 
dziej niezileźne stanowisko,— ażeby powrócić 
do kraju i zająć stanowisko zwyczajnego sze
regowca w armii ojczystej, której przydi ć się 
mogę obeerie.

Po otrzymaniu ostatnich deptsz z Kon
stantynopola, zdecydowałem się ostatecznie 
Nie chciałem i nie mogłem jednak oddać na 
pasta ę Włochom ów lud arabski, który od ro 
ku prowadzę i bronię Znalazłem więc środki, 
ki r * zapewniają jeszcze długo owocny opór.

Przedstawia następnie E iw e rb e y , to co 
zdziułał w Afryce.

Zapomocą ctł na przywożone z Fgip-u 
towary oraz wywożone z kraju wielbłądy, ja- 
koteż zapomoca puszczenia w kraju pieniędzy 
papierowych, zebrał on środki miteryalne na 
budowę kilku szkól ludowych i jednej rze
mieślniczej, zorganizował zarząd kraju, pod 
przewodnictwem szeika, wreszcie utworzył dwa 
oddziały żandtrmeryi oraz wojsko, złożone 
z pTechoty, kaw tl jyi, artyleryi i oddziału po
sługującego się karabinami maszynowymi.

Enver-bey przypuszcza, że i obecnie na
wet Włosi będą m:eli z operem arabów w C y
rena jce twardy orzech do zgryzienia.

Kończy on rwój list slow/ mi:
.Koledzy moi, kC rzy  tam pozostali, pro

wadzą dalej moją pracę, a wielki izeik, L  a i e 1 
A c h m e d, zwracając przysłane mu podarunki 
króla włoskiego, jawnie wykazał swoje zamia
ry wojenne.

Cieszę się, iż wróciłem do ojczyzny mo- 
k j, fd yż  t r iz  dopiero widzę, jak bardzo je
stem jej obecnie w smut-iych okolicznościach 
potrzebny.
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Echa kuluarowe.
W śród posłów  do Dumy Państw ow ej 

W  kol. eh poselskich nominacya gubernatora 
Czcrnibowskirgo, N. Kiakłakowa, brata jnaaego po
rta, ministrem spraw wewnętrznych—wywołała na
stępujące żartobliwe uwagi:

I u nas rustaje era parlamentaryzmu. Zagra
nicą parlamentaryzm polega na tern, iż sami posło
wie zostają ministrami, u nas zaś mjniqte>wie re
krutują a ę wśród b aci posłów.

Stanowisko Sablera oodobno jest także za
chwiane i na jego miejsce ma być jakoby miano
wany poseł do Dumy W. L v w  a, Drat znanego 
posła saratowskiego. W  ten sposób —żartują posło
wie— gabinet- będzie opierać się na postępowcach 
i kon. dem., mając w swych szeregach biaci po- 
iłów z wymienionych frakeyi.

S p ra n a  szkół ctrk iew no parafialnych.
122 posłów do Dumy Państwowej, z inieyaty- 

wy prawicowca duchownego Stanisławskiego zło
żyło wniosek prawodawczy, w  redakcyi Rady Pań
stwa, odrzuconej przez Dumę III go powołania., o 
zabezpieczeniu w  Ciągu lat 10 ciu kredytu 15 milio
nowego na szkoły cerkiewno par-halae.

Wybory do kom isj obrony państwowej 
D. 14 grudnia wobec ustąpieni, z komisy: 

obrony państwowej jo jlów , należących do frakeyi 
k-d. i pestępowców, dokonano wyborów uzupełnia
jących. Kandydaci grupy pracy i SoCyal-demokra- 
tów oraz p. Milukow zostali zabaljtowani. Zamiast 
Miiukowa, Chaustowa i Ryslewa wybrano Marko
wa 2 (prawica!, Paskina (nacion.) i Krupienskiego 
(centr). Na miejsca pozostałe wybrani zostali ci 
przedstawiciele opozyCyi, którzy uzyskali większość 
głosów i na wyborach poprzednich.

W obec takiego wyniku wyborów kadeci 0- 
świadczyl’, iż nie mogą należyć do składu komisji 
Postępowcy zaś, znajdując, iż wyborów dokonano 
bez nadużyć i niewłaściwej ag'tacyi, zdecydowali 
brać udział w  pracach kom.syi.

Reforma instytutów nauczycielskich. 
Posłowie, należący do różnych frakeyi wnie

śli do Damy Państwowej projekt prawa o reformie 
instytutów nanczycielskich. W edług projektu kurs 
nauk i w  instytutach nauc2yci.lsc.ch trwać ma 4 
lata; otwarte mają być wydziały historyi i literatu
ry, fizyczno matematyczny i przyrodniczy. Oprócz 
tego projekt przewiduje: rozszerzenie zakresu pc 
wnych. kursów oraz wprowadzenie wykładów 
z dziedziny prawa, hygieny i języków nowoży
tnych.

Jnformacye.
-— N awe szkcly  rolnicze. Zarząd głó

wny rolaictwa i urządzeń rolnych opracował 
ustu\/ę ludowych szkół rolniczych dla ludności 
dorosłej. Podstawę orgsnizacyi sikól tych sta
nowi zasada, iż uczniowie— dorośli włościanie, 
mający nic mniej niż lat 18, po skończeniu 1 rkólki 
początkowej piacują we własnych gospodar
stwach i korzystają ze wskazówek nauczycieli 
szkół, którzy obowiązani są odwiedzać strych 
uczniów w chwilach wolnych. Zajęcia prak
tyczne stanowią wyGeczki, dyżury przy robo 
tach w gospodarstw ie szkoinem i na polach 
pokazowych. Zajęcia te powinny być wyzna
czone w ten sposób, by nie przeazkadzjly one 
pracy uczniów w gospodarstwie własnem. Ma
ją one trwać 6 godzin tygodniowo latem i 12 
godzin rimą, Zajęcia teoretyczne trwają 18 
godzin tygodniowo. Kursy powyższe są rocz
ne i dwuroczne, przyczem w drugim roku na 
uki zamiast Iczeń w umiejętności czytania, 
pisania i rachunku— prowadzone będą wykłady 
umiejętności specyalnych.

— Nowy typ wyższo] uczelni Na je-
dnem z najbliższych poaiedzen rady mini»trOw 
będzie rozważany projekt otwarcia szkół w yż
szych nowego typu— .instytutów nauk o samo
rządzie ziemskim i miejskim*. Program nsukl 
w zakładach powyższych znacznie się będzie 
różnił od programu politechnik. Kurs nauki 
rzyletni. Między innemi zakład taki ma być 

otwarty w  Kijowie.
— Nawy guberni tor grodileńskl- Były 

prokurator grodzieńskiego sądu okręgowego Ka 
dygrobcw, który przed paru dniami zrzekł się

mandatu poselskiego do Dumy, według infor= 
macyi gazety .Dień*, będzie mianowany guber
natorem grodzieńskim.
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Z prasy rosyjskiej.
P. Bajan wystąpił w .R us. Słowie* 

z nowym artykułem w kwesty? polskiej, oma
wiając ustęp deklaracji Kokowcewa, dotyczący 
obcoplemieńców i stosunku ich do Rosyi jako 
ojczyzny. Na wstępie p. Bojan pisze o różni
cy, jaka zaebrdzi pomiędzy pojęciem .ojczyzna* 
a— .kraj rodzinny* i utożsamia ideę ojczyzny 
z ideą państwowości.

„Gdy p. W Kokowcew —  czytamy — mówił
0 życzliwymi stosunku władzy do obcoplemieńców, 
uznających Rosyę za swą ojczyznę, serca niektó 
rych ze słuch, j?cych go obcoplemieńców, zapew
ni , ścisnęły się boleśnie. Mam ni myśli polaków. 
Ta częśc dc klaiaćyi. najwidoczniej, poświęcona 
była polaki m. Wśród obceplemieńców rosyjskien, 
pozbawionych ojczyzny własnej, na pierwszem 
miejscu zrajdują Się polacy (Finlendya niezupełnie 
ją straciła, hiemćy mają punkt oparcia w państwo 
wości niemieckiej, żydzi cjczyzny nigdy nie mieli) 
Polacy należą do łych poarzywdzonycb przez los 
narodowości, które z chwila oderwania ich od ło 
na ojca— pańitwa, nie tylko uie wyzbyły się pa
triotyzmu, lecz patryoty.m swój rozwinęły choro
bliwie

„Dlatego tez kierownik rządu zalecał im skie
rowanie uczuć pattyotycznych od ojczyzny polskiej 
do „ojczyzny” wszechroSyjs‘..iej: od matki do maco
chy, pud tym jeno warunkiem obiecując im stosu
nek pobłiżliwy. Oświadczenie to w ustacb tak 
zrównoważonego i tolerancyjnego męża sti nu, ja 
kim jest p. W . Kukowcew, przjtem w tak krytycz
nej chwili naprężenia stosunków polsko-rosyjaktch 
jest wysoce znamienne”.

D.a bezstronnej oceny słów p Kokowco- 
cewa p. Bojan przytacza dwa listy „rozgory
czonych* polaków, ilustrujące dzidalność ru- 
syfik&torów w Królestwie Polakiem i zestawia
jące politykę rządu rosyjskiego z poiityką 
Austryt wobec polaków.

„MartyroGg^ zaszczepiania duszom nolsk'm 
idei „ojczyzny" wszrebrosj'skiej— pisze p. Bajan — 
jest bez końca.— Nie mam zz"».*ru rozwodzić się o 
celowości i pożytku polityki rosyjsk>j w  Polsce
1 m  Usrain’e -d z iś  na to zapóźno. Lecz nie mogę 
nie wyrazić źiziwlema wobec przesunięcia pojęć 
zasadniczy! h o „ojczyźnie” i życzliwości, co miało 
miejsce w dehlarścyt rzą-iu. —  Prawda historyczna 
I humanitarna nasuwała, zaaje mi się, rządowi 
takie oświadczenie: „Uczyniliśmy wizystko od nas 
zależne, ażeby ulegający "Rosyi obccplcmień *y uzna
li ją nareszcie za swą ojczyznę, żeby ona z maco
chy stała się dla nich matką*.

„Powsiaje, zresztą, pytanie o jakiej życzliwo 
ści rosyjskiej może być w ow i, jeżeli polacy zechcą 
uznać Rosyę za swą ojczyznę Przecież akt taki 
oznacza zrzeczenie się przeszłości historycznej i 
przyszłości, ubyczajów, kultury, wszystkiego czego 
nienawidzą rusyfikatorzy. C dy polacy uznają Ro
syę, Eulbgiusza i Bobryńskiego za swą ojczyznę, 
SLmt oni zniszczą w ó w c a s  swój racyonalizi* poi 
ski, z mkną ostatnie polskie Szkoły, otworzą w 
W arszawie fil ę „Swiet’»* i ,Now. W rem ", post* 
wią posągi Stołypmowt i Wergunowi, wyodrębnią 
ze składu Królestwa Folakiego jeszcze 9 gubernn, 
wszystkich unitów nanróćą ra  .prąwosławje, wszy
stkich rozgoryCzonycb polaków pozbawią kawałka 
cLłeba, w ysila delegicyę do ~ła krwi. i Purysz- 
kiewicza, wykiną swych braci gałi 'yjskich, up ro
szą o wprowadzenie v „Priwisliniu" stanu wojen- 
r-go  i będą domagać się aby na miejsce Skat zna 
nranows-y został gen. Dumbadz-

„Takiej Polsce, sądzić m leży, nie będzie 
zależało nr życzliwości rządu, który sam będzie 
jej się wysługiwać. Dopóki jednak to nie nastąpi
ło, polrcy nie mrją ojczyzny, jeno kraj rodzinny. 
I usiłują oni kraj ttn uczynić ojeryzną”.

Okazuje się jfdnrk, że p. Eajan iłe  de- 
klaracyę rządu zrozumiał, a ideę ojczyzny 
określa całkiem niewłaściwie...

Z  repliki p. K okotcow a na krytykę de- 
klaracyi dowiedzieliśmy się, że ojczyzny pol
skiej, jako części .ojczyzny tosyjckiei* nikt 
nam kocLać nie zabrania. Rząd wzgłęaem nas 
jest pełen dobrych chęci, nie życzy sobie po
ruszania ostrych kwesty!, hasło jego trzmi n»j- 
wyrainiej: „pojednanie, spokój i sprawiedli
wość*. tylko, że- .^w .guberniach Królestwa 
Polskiego* wszystko pozostaje po dawnemu,
0 innych zaś krajacb, zamieszkałych przez p o 
laków, z uwagi na .pokojowe* usposobienie 
rządu, wprost mówić nie w yp ad s..
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Nowy minister 
spraw wewnętrznych.

Nowy minister spraw wewnętrznych, do
tychczasowy gubernator czernibowski, N. Ma
ślaków —  jest synem profesora uniwersytetu 
moskiewskiego i bratem znanego posła do Du
my p. W . Makiakowa.

Nowy minister ma lat 41, jest wyeho- 
wańcem V  gimnszyum moskiewskiego i w y 
działu filologicznego tamtejszego unia ersytetu, 
któi y  ukończył w r. 1893 poczem został urzę
dnikiem moskiewskiej izby skarbowej, następnie 
inspektorem podatkowym w Suzdalu i Wlodzi 
mierzu. Później mianowano go naczelnikiem 
wydziału tambos. skiej izby skarbowej i wresz
cie zarządzającym izbą skarbową w Poltawie

W ówczas gubernatorem połtawskim był 
ks. N Urusow. orobisty przyj* ,^1 Stoły- 
pjna. Ks. U/usow w czasie wiryty swej 
w Petersburgu zwrócił uwagę Stołypina na p 
N. Makłakowa, jako aa człowieka obdarzonego 
wyjątkową energią, któ: y  mógłby być pożyte
czny w ministerstwie spr»w wewnętrznych.

Niebawem p Makiakowa mianowano gu- 
bern.torem czernihowskim. Jsko gubernator 
czernihowski p Mnkhkow zwrócił na siebie u 
wagę po uroczystościach sierpniowych wzorowym 
porządkiem, jaki panował w gubernii pod jego 
zarządem.

Stąd też, gdy powstała kwestya następcy 
Makarowa—  kandydatura gubernatora czeroi- 
howakiegc odrazo zysieała bardzo v pływowe 
poparcie. (7 “" A 1

Oprócz Makłakowa poważnym kandyda
tem na stanowisko ministra spraw wewnętrz
nych był również główny naczelnik wydziału 
rolnictwa A. Kriwoszein. którego popierali prze
ciwnicy Kokowcewa, w nadziei, że KriwosEein 
wkrótce zostać może prezesem rady ministrów. 
Mówiono również o kandydaturze ministra spra
wiedliwości Szczegłowitowa— znajdującego po
parcie również v  kołach niezadowolonych z 
polityki K okowccwa.

Jednakże wpływy Kokowcewa przemogły
1 ministrem spraw wewnętrznych został p Ma- 
kłaków. Nominacya ta, prawdopodobnie, spo
woduje ustąpienie wicemiuistra Cbaruzina i 
kilku dyrektorów deparlżmentów.

Osoby znające nowego ministra utrzymu
lą, iż jest człe wiekiem wykształconym, zdolnym 
i taktownym.

Co do przekonań nowego minibtra „Ras 
Słowo* twierdzi, i l  jest on .umiarkowanym 
prawicowcem*, zaś poseł W . MakUkow zape
wnia, że przekonania polityczne jego brata o

kreślić można jako .nąrodowo-postępowe* I że 
dąży on do urzeczywistnienia wskazań manife
stu d. 17 października.

Podo'skie gubernialne zgroiMćzsnia 
ziemskie.

Dzień drugi (11 grudria).

Posiedzenia plenarnego dziś niema; nara
dy w składzie plenarnym odłożono na jutro. 
W e wszystkich komisyach wre praca, niektóre 
komisje pracują w sali cd samego rana, dru- 
gie, jak oświatowa oraz medyerna, oglądają 
rankiem odnośne iastytucye ziemskie, jako to 
szpitale, sikoly etc Wieczorem niektóre komi- 
sye (assekuracyjns) kończą swoje prace. Wśród 
radnych widoczną jest tendencja wykonania 
prac tegorocznych w czasie jaknajkrótszym tem- 
b?juziej, że zbliża się czas świąteczny. W  trak
cie dnia dzisiejszegc przybyło ki ku radnycb, w 
tej limbie jeden polak. W  chmli więc obecnej 
zasiada polaków 6 ciu, a do kompletu brakuje 
5-eiu.

Dzień trzeci (12 grudnia).
Rankiem idą prace w komisjach, a toczą 

się powolnie, albowiem referaty zarządu ziem- 
sk .ego nie są goiowe i nie wydrukowano je w 
całości. W  wielu komisyach rozpatrują referaty 
w rękopisach, zaś kom isja spraw ogólnych 
musiała swoje czy nr ości zawiesić po rozpatrzę 
uiu 30 referatów, albowiem nie mogia dotąd 
dostać reszty w ostatecznej redakcyi.

Około godziny i-ej komisya ssekuracyjnr 
zakańcza swoje czynności, wyjąwszy jeden re 
ferat zresztą mniejszej zasadniczej wagi, który 
dotychczas z druku n e wyszedł.

O godzinie 2 ej prezes p. Rakowicz za
gaja 1 e posiedzenie plena’ ne w obecncści 
czterdziestu Liiku radnych. A  po przeczytrniu 
kilku jeszcze deoesz od nieobecnych członków 
zebrania usprawiedliwiających swoją nieobec
ność, członek gubernialnego zarząau ziemskiego 
pan Krzyżanowski czyta list od firmy dostai 
czającej ziemstwu. blachę do krycia budynków 
i żądającej natychmiastowej odpowiedzi: na ja
ką ilość tej blachi ziemstwo w tym roku refle
ktuje, zważywszy, że produkcja tego towaru 
jest ograniczona,

Propozycja z obiona z k»lku,acyą rb, 2 
kop. 25 za pud loco stacja. Zważywszy, że 1 
sprawa 11 związana z referatem w tej matmy i, 
słowo ma referent Michałowski i komunkuje, 
że dotąd ziemstwo dostarczało blachę włością 
nom dla pokrycia budynków gospodarstw wło 
śńańskicb, dając przy te m pierwszeństwo pogo
rzelcom, że w tym roku w powiecie kamienie
ckim z iaicy*i,yv y  radnego p. Rakowicza po 
wstała myśl udzielenia tej zapomogi nie tylko 
włościanom, 1 cz ierym  mieszkańcom Podola 
opodatkowanym na rzecz ziemstwa, więc i wię
kszym właścicielom ziemskim.

P. RaLowicz żąda, aby i do tej drugiej 
krtegoryi zastosowane były ulgi co do wypła
ty należności p-zyznsne młodszej braci. W ło
ścianie korzysNją z kredytu 75 rb. płatnego w 
trakcie 5 lat. K om isja asekuiacyjna wniossuje, 
*e należy oprócz zwykle wypisywanej blachi 
dla w L ś iaa zaopatrzyć się w 5 000 pudów 
blach: dia obs-ug opodatkowanycn z kury- wię
kszej własności, p~ryczem ulgi co do uiszcze
nia należności za nie są nie do zastosowania, 
ulbowl m dla obywatela ziemskiego kredyt 75 
rb. n:e gra żadrrj roli.

Po ożywionej dyskusji uchwalono zaopa
trzyć się n» ten cel w ilość nie 50,000. a 100,000 
pudów blachi, a sprawę rozpatrzenia ewentual
nie możliwego kredytu oddać ponownie kom isji 
asekuracyjnej w celu otrzymania jeszcze w trak
cie obecnej sesyi konkretnego w tym zakresie 
materyału.

Referuje w dalszym c’ągu ri dny Micha
łowski. Budżet obowiązkowej asekuracyi wło
ściańskiej wyrażony w rubryce dochodu sumą 
338,7°5 38 kop., a w rubryce rozchodu
295925 rb. został uchwalony. Budżet asekura
cyi dobrowolnej w rubryce doch .du 54524 rb., 
a w rubryce rozchodu 29,382 rb. również. Je
dnocz ś iie  rozpatrzono referat o reasekuracyi 
przyjętego ryzyka w związku ziemstw, kłore 
zawarły układ wzajemnej asekuracyi i uchwalono 
przystąpić do związku.

Budżet dochodowy na 'irodki zapobiegaw
cze w c i u unikania pożarów przyjęto w sumie 
787,540 rb. A  następnie rozpatrzono budżet 
wycatKów dla t 'j  kategoryi do paragrafu 8 go.

Przyjęto referat ztrząau o pomnożenie 
ilości agentur asekuracyjnych z liczby 25 do 
34, wychodząc z założenia, że pomnożenie a- 
gentur zwiększy ileś* asokuraryj dobrowolnjcb, 
a za tern jest wydatkiem c lowym, bo powię
kszającym dochody działu.

Referat zarządu, omawiający przyjęcie 4 
majstrów z pensyą pc 600 rb. rocznie dla do
prowadzenia do należytego porządku taborów 
straży ogniowej w guDerniij poddając :eh kon 
troli inspektorów asekuracyjnych został przez 
zgromadzenie zmodyfikowany. Wychodząc z
założenia, że tabory te są w & anie opłakanym, 
że niemili wszędzie sikawki popsute, a beczKi 
rozbite, uznano za właściwe zainstalować takie 
go majstra w każdym powiecie, poddać go kon 
troli miejscowego zarządu ziemskiego, udzielając 
na ten cel zarządom powiatowym kredytu z 
sum kapitału asel u-acyjnego w wysokości 
1,150 rb. na pensję tak., erc fachowca, koszty 
remontu taborów i jego rozjazdy.
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K ronika prow incyonalna.
(Z  pism i  od noresponaei.tów)

—  Szla ły  lnowlerjzs; WsKuteł prośby niem 
Ców kolonistów o pozwolenie otwarcia niemieckiej 
szkółki początkowej w  kolonii Bogolubówce zwia- 
helskiego powiatu, minisiersiwo oświaty nakazało 
możliwie szybkie otwarcie szkoły rosyjskiej w  tej
że kolonii— aby nie było przeszkód do otwarcia 
szkoły niemieckiej.

—  Ofiara. W łaściciel dóbr W ielka W olica 
żytomierskiego powiatu p. J. Mazaraki ofiarował je
dna dziesięcinę ziemi dla miejsce 1 ’ej szkółki lu 
dowej.

— Żydzi korepetytorzy. Prokurator łuckiego 
Sądu okręgowego pociągnął do odpowiedzialności 
prawnej grupę żydów w Lucku, za przygotowywa
nie do szkół dzi.-ci ch n escijiń :k ’cn.

— Rezultaty poboru W  roku bieżącym przy
jęto dc wojska z gub. wołyńskiej cg Hem 13.028 lu
dzi, a w  tem :-prawosławnych 10,2 5, ka o ików 
1,469 i źyaów 1,561.

— Wodolecznlca w  Żytomierzu. Dn. gru
dnia otwarta zostanie w  Dytomierzu wodolecznlca 
doktora S. Łaszkiewiczt.

— Kooperatywy. W edług ostatnich danych 
posiada Podole w  chwili obecnej 712 towarzystw 
kooperacyjnych, a w  tej liC zD ie 552 spożywczych, 
54 kredytowych, 75 pożyczkowo zaliczkowych i 21 
rolniczych.

aaBŁiue?w«sn.:.„ m  *9

jła gwiazdkę.
Wydawnictwa J  MoHkowicsa.

—  P i e r ś c i e ń  i r ó ż n e  p o w i e ś c i  dla 
młodi ięży W . Thackeray’a. Przełożyła Z. En- 
huszówna.

Juz nazwisko autora mówi ssmo za Siebie. 
Opowiedziana tu fantastyczna nistorya dwócb mło
dych królewiczów i dwóch królewien w  spotób 
lekki, wesoły i— pouczający bez... widocznego mo
rału. Książka wydana piętenie, język bez zarzutu, 
tłómaczenie pod względem artystycznym uie pozo- 
itawia nic do życzenia.

—  D z i w n e  p r z y g o d y .  Bajki dla ma
łych dzieci Leona Cboromańskiego, z ilustra
cjam i S. Ostrowskiego.

Młody, po raz pierwszy występujący na tym 
terenie autor—dał n e cz  skończenie piękną, bl 
istotne wyróżnienie zasługującą. W  literaturze na 
szej „dli dzieci* książka Cboromańskiege zajmie 
niewątpliwie jedno z miejsc najprzedniejszych.

—  P r z y g o d y  ś w i e r s z c z a  przez E r
nesta Ci ndeze’a. Spolszczyła W. H aber kan
to wna. Z  drzeworytami Benarda.

Opisane tu w formie pamiętnika dzieje św ier
szcza. od chwili jego narodzin, aż do Sędziwej Sta 
rości. Książka dająca dużo ciekawych i pożytecz
nych wiadomości o życiu inrzyziemnem. Odznacza 
się ona powL7ną naukową wartością i Celuje szcze
rym humorem. Przeznaczona jest dia dzieci w  w ie
ku szkolnym

—  K o l o r o w e  o k i e n k o .  B jki i opo
wiadania p. A. Szczęsnego. Z  Lustracjami Z.
E.ehlera.

Piękna i pożyteczna książeczka dla dzieci w 
wieku od jat 8 do 10.

09 redakcyi.
Nie poniechawszy starań w I erunku dal

szego rozwoju pisma pod względem literackim 
i informacyjnym, (szeroko traktowany dział de- 
perz wisi nych i koresnondencyi z g łót nych 
ognisk życia, zwłaszcza polskiego), uczynimy 
w reku przyszłym wszystko, co u st w naszej 
mocy dla pozyskania możliwie szerokiego koła 
współpracowników i korespondentów prowin
cjonalnych, aby uczynić „Dziennik Kijowsk’"* 
wiemem i pełnem odzwierciadlemem życia kre
sowego...

I ar roKU przyszłym, jak to zawsze było 
w ciągu ubiegłych lat siedmiu, na czele naj
wierniejszych i nsjbarddej nam drogich przy
jaciół naazego pisrtn, którzy go pracami iw e- 
mi zaszczycają, mamy prawo ooatawić czcigo
dnego proicscra A le k s a n d ra  Jab łonow -  
sk iegO f którego imię zasłużone, stało się 
poniekąd symbolem uczciwej a twcrczej pracy 
polskiej na kresach. A  z imion nowych, któ
re czytelnik na łamach „Dziennika Kijowskie
go* spotka, możemy zanotować Kazim ier-* 
Tetmajera, Jana Lemańskiego, Ignacego Dą
browskiego, Tomtsza Zawadyńskirpo, Micha
ła Roilogo, Ignacego Grabowskiego, Zygmunta 
KawecKiego i w - in-

Przypominać te hasła, w imię których 
z»,ętą przed laty placówkę utrzymać nadal pra
gniemy, byłoby zbyteczne. Siedem lat wytężo
nej pracy w jednym niezmiennym kierunku, 
pod wodzą stałych nigdy kompromisami niepo
kalanych zasad i jasno określonych ideałów 
uwalnia nas od wunurzeń natury programo
w ej— tembardziuj, że kierunek któremu hołdo
waliśmy dotąd i nadal pozostanie kierunkiem 
narzym wyłącznym.

Na głębokiem poczuciu jego prawdr grun
tuje Się nasza wytrwałość, z głębokiego prze
świadczenia, iż na jego podłożu już się wy
tworzył mocny łańcuch duchowy, wiążący nas 
z ogółem czytelników, wypływu nasza siła i na
sza wirra w przyszłość.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k ,

Dziś 18 (31) Oczekiwanie N. M. P.
Jutro Tg (1) Daryusza.

Wschód słońca o godz. 8 m. 3.
Zachód słońca o godz. 4 m. 02.
Długość dnia godz 7 m 58.

K alen d & p zyk  H is to ry cz n y *  J  
31 g ru d n ia  s .  s t .

Roku 1793. Generał Kniaziewicz na cze
le legii włoskiej zdobywa Gaetę.

—  Z parafii Ś f '  Klkolitja. Poświęcenie 
organów, które zapowiedziane było na środę 
odłożone zostało na niedzielę po sumie. Po 
poświęceniu p. Albin jasionowski irykona na 
organach I. S. B a c h a — Toccata— d moll i d- 
dur; M e n d e l s s o h n a  1 i V I Sonata; S u  
r z y ń s k i e g o  —  „Święty Boże*; A. G u i l  
m a n t — Pastorale* h-moU i a dur; C h o p i n —  
Marsz pogrzeoo.iry

— Wieczór j.  I. Kraszewskiego. Ucz
czenie pamięci twórcy powieści polskiej, które
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odbędzie Lr w najbliżęzą niedzielę zapowiada 
się ilrezwykie uroczyście i interesująco

W jŁtŁAiona zostanie doskonała iromedya 
wielkiego autora p. t. „Radżiwiil panie Kochan 
ku*. Udział w tem przedstawieniu weźmie 
parę sił przyjezdnych, a międey innemi i pra
wnuczku w prostej linii Józefa Ignacego, arty* 
s Gca teatrów warszawskich panna Bolesława 
Nałęcz, która odtworzy rolę Leosi Putiatówny 
Panna Nałęcz jest dobrze . znana w Kijowie, 
jako utalentowana amatorka z byłej trupy .M i
łośników*.

Przed stawienie poprzedzi odczyt o lite
rackich i obywatelskich zasługach J. I. K ra
szewskiego, wygłoszony przez znanego literata 
i artystę, a wybornego prelegenta p. Józefa 
Kota bióduego.

Niedzielny prelegent uważany jest w ko
łach literackich za jednego z najlepszych znaw
ców twórczości autora ,S .arej Baśni", a jc"o  
dar krasomówczy poznał już Kijów z kilku wy- 
stępó v.

—  Teatr Polski- ,L a d y  Frederick*, na
der interesująca komedya Frederick’a, która 
ukaże s ę w  Teatrze Polskim w czwartek bie
żący, była grana z dut*m powodzeniem na 
scenie teatru Małego w .Warszawie.

O osadę sztuki stanowią: pp. Gzylewska, 
Or eńsk.a (rola tytułowa) i Pancewicz, oraz pp : 
Bcdza iowski, Bogusławski, Julicz, Skarżyński, 
Tatarkiewicz i inni.

Ulegając licznym prośbom publiczności 
miejscowej i zamiejscowej— dyrekcja w sobotę 
przyszłego tygodnia daje przedstawienie, na 
którem odegrane pędzie arcydzieło literatury 
pilskiej, a mianowicie „Wesólc* St. W yspiań
skiego. Ceny miejsc na to pr-edstawienie zni
żono.

—  Sprzedat rabatowa- Proszeni jeste
śmy o podanie do wiadomości, że dzień 19 ty 
grudniu został łiskaw ie wyznaczony przez wła
ścicieli f jm y  .Leon  Idzikowski* na sprzedaż 
rabatową nu korzyść Koła kobiet polek. M o
żna się spodziewać, że nabywcy będą w tym 
dniu hrznie odwiedzać księgarnię I dziko w sine
go, nie tracąc bowiem nic na tem przyczynią 
sr* do za& lenia kasy Koła. Wszelka karota 
jest bezwarunkowo wyłączona i ceny książek 
me ulegną najmniejszej zwyżce Sprzedaż od
bywać s ę będzie w sklepie wprost ulicy Pro- 
reznej.

—  Z Kola kobiet polak. Zarząd Koła 
przypooraa szanownym człpnkiniom, że zwykłe 
towarzyskie zebranie odbędzie się dziś w 
„O griw ie* o godz. 8-ej. Przedmiotem poga
danki będzi: .Uroda życia*.

—  Wy5tawa k jowska. W  tych dniach 
pod przewodnictwem p. H. Djakowa odbyło się 
posiedzenie organizacyjne wystawowej sekcyi 
sportu simochodowego. P. Djakow zakomuni
kował zebranym, iż organizatorowie przeszło- 
rocznej wystawy samochodów w Petersburgu 
zgodzili się po zamknięciu powyższej wystawy 
przesłać wszystkie okazy do Kijowa, oraz, iż 
ministerstwo skarbu zezwoliło na przewiezienie 
ich według taryiy ulgowej.

2etranie postanowiło utworzyć trzy pod- 
sekeye: techniczna, sportową i gospudareżą.
Na prezesa sekcyi wybrany został p. H. D ja
kow, na wiceprezesa p. C. Stsdnicai, na se
kretarza B. Zm czkc-Jaworski. Na prezesa 
podśekcyi techmcznej powołano p. 07. Szala, 
na wiceprezesa —  A. Hulanickiego; prezesem 
podsekcyi sportowej został p. G. Glinka, wice- 
prezeotm— p. K. Jaroszyński, prezesem stfccyi 
gospodarczej— p. W. Katranowski, wicepreze
sem zaś p. J Buljon.

W czoraj sekeya dokonała oględzin placu 
znanego pod nazwą „Dielowoj D wor*, lecz 
uznułu g n za zupełnie nieodpowiedni dl„ w y
stawy samochodów.

—  Zatwierdzania nshWal rady tniejjtklej- 
P. o gubernatora kijowskiego zatwierdził u- 
d  wały rady miejultiej, powzięte na potędze 
nlach d 30 p aźd ae rn ita—  1 listopada r. b.: o 
b'tdow’e nowycn studni artezyjskich, o oddiniu 
przed dębi >rcy Ap.ztejnowi budowy kolektora 
dnieprowskiego, o zrzeczeniu się prawa żądania 
od Towarzystwa oświetlenia elektrycznego ob
niżenia opłaty za prąd elektryczny i rozszerze
niu sieci oświetlenia elektrycznego oraz o asy- 
gnowaniu różnej w ysiko śń  sum z kap talu z a 
pasowego na niektóre potrzeby miejskie

—  0  SZittcI dla w iąźlłów . Wobec w y
odrębnienia m Kijowa w samo.atną jednostkę 
ziemską, gubernialny zarząd ziemski zaprzestał 
przyjmowania do szpitala Kiryłowskiego cno- 
rych więźniów z aresztu miejskiego. Jodyny 
szpital miejski, gdzie możaaby umieszczać w ę 
źniów, jest stale przepełniony i w dodatku nie 
posiada odpow.ednich urządzeń, w rodzaju cci 
okrętowanych i t". p Z  tego powedu prezy
dent miasta zwrócii się wczoraj do gubernato
ra z prośbą o przywrócenie dawnego trybu, 
t. j. aby więźniowie byli nadal bez przeszkód 
przyjmowani do szpitala Kiryłowskiego.

—  SKarQa właścicieli domów W łaści
ciele nieruchomości przy ulicy Zjpadyńgkiej na 
Priorce zwrócili się do prezydenta miasta ze 
skargą, iź zarząd miejski pomimo ich ciągłych 
próśo dotychczas nie myśli o zabrukowaniu i 
oświetleniu wspomnianej ulicy. Obecnie mie
szkańcy jej znajdują się bez Wyjścia, gdyż do
wóz artykułów żywności i oprłu do ich pose
s j i  stał się zupełnie niemożliwy, w razie zaś 
pożaru straż ogniowa nie może do nich doje
chać, gdyż beciki i sikawki ugrzęzłyby w trzę
sawisku, jakiem jest obecnie ulica Zapadyńska. 
Podpisani proszą prezydenta o podniesienie ich 
sprawy na najbiiżsiem posiedzeniu rady miej
skiej.

—  Podwyższenie pensyi urzędników k o
lejowych. Według pierwotnego projektu, opra
cowanego przez ministerstwo aomunikacyi, mi«- 
ły być podaiesione pensje wszystkich urzędni
ków i robotników na kolejach rządowych, p o 
bierających do 600 rb. pensyi rocz iie. Obecnie 
podczas opracowywania szczegółowych koszto
rysów okazało się, iż pierwotny projekt mini
sterstwa jest niewystarczający. W obec tego 
poszczególne zarządy kolejom e, wychodząc z 
założenia, iż projekt ministerstwa nie dąży do 
gruntownej zmiany warunków marnie zazwy
czaj opłacanych pracowników kolejowych, po
stanowiły podnieść pensye wszystkich pracowni
ków kolejowych, pobierających do 1,020 rubli 
rocznie, a nawet w poszczególnych wypadkacn 
do 1,200 rb Z  korespondencyi, prowadzonej 
w tej sprawir przez centialny zarząd kolejowy 
w Petersburgu z zarządem kolei Poł.-Zachod
nich, można wnosić, że ministerstwo potraktuje 
przychylnie nowe, wprowadzone przez poszcze
gólne zarządy kolejowe zmiany w tym kierun
ku Jednocześnie naczelnicy niektórych zarzą 
dów kolejowych przesłali do ministerstwa opi
nie, że im wet radykalna jednorazowa naprawa 
sytuacji materyałnej pracowników kolejowych 
wobec wciął wzrastającej drożyzny życia będzie 
p .l.atywą, o ile tego rodzaju dodatki nie będą
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ujęłe w pewien stale stosowany na kolejach 
system, tak, ażeby pensye urzędników kolejo
wych były powiększane automatycznie co pe
wien okres czasu.

—  ,Uzdrowotr. ienie miasta- Pzedsiębior- 
ca cLarkowski M. GrebienniKow zwrócił się do 
zarządu miejskiego z propozycją urządzeni i w 
pobliżu rzeźni miejskich stacyi dla spalania 
śmieci. Koszt urządzenia stacyi wyniesie oko
ło 300 tys. rb , przyezem będzie spalała ona 
od ó do 8 tys ppdów śmieci Da dobę. P. Grc- 
biennikow ubiega się o koncesję na 24 lata, 
poczem stacya wraz z całym inwentarzem stać 
się ma własnością miasta Za uprzątanie wszy
stkich placów, targów', koszar i gmachów miej
skich przedsiębiorca żąda 55 tys. rb. 'ocznie, 
za wywożenie zaś śnieci z posesji prywat
nych— 3 do 5 kop. od puda, zależnie od odle
głości, przyezem z opłaty tej pół kop. ma iść 
na korzyść miasta. Na urządzenie powyższego 
przedsiębiorstwa p GrcD.enniku w stara się o 
otrzymanie od 'zarządu miejskiego pożyczki w 
sumie 130 tys. rb , którą zobowiązuje ąię zwró
cić w ciągu ro lat.

—  Umtestołwienie tram w ?jów . Po dłu
giem uciąganiu się Towarzystwo tramwajów 
miejskich nadesłało wreszc:e zarządowi miej
skiemu sois inwentarza przeds.ęoiorstwa tram 
wajowego, nie wskazując w nim jednak war
tości zawai tych przedmiotów. Wobec tego 
w celu zabezpieczenia dowodów, na wy
padek wytoczenia powództwa przeciwko T o 
warzystwu w razii? jakichkolwiek braków w ma
jątku, jaki ma być oddany miastu w en wili 
wykupu przedsiębiorstwa tramwajowego, zarząd 
miasta zwrócił rię do sędziego pokoju 4 -go rt- 
wiru z prośbą o dokonanie iąkiego zabezpie
czenia. Sędzia pokoju przychylił się do tego 
żądania i w tych dniach z udziałem bici łych 
rozpocznie sporządzanie szczegółowego spisu 
i oszacowanie majątku Towarzystwa.

—  Nadzwyczajne posiedzenia. Dnia »i 
grudnia odbędzie się nadzwyczajne pojedzenie 
rsdy miejskiej w celu rozpatrzenia prelimina
rza m. Kijowa na rok 1913 oraz niektórych 
spraw nierozpatrzonych podczas ostatniej sesy: 
rady.

—  Kola] KIJów-Fodbł Dziś wieczoiem 
w sali r id y  miejskiej odnędrie się posiedzenie 
radnych z udziałem przedstawicie)' kolei Poł - 
Zachodnich w cela rozpatrzenia nowego pro
jektu budowy ednegi kolejowej Kijów-Padół.

W  tej samej sprawie centralny zarząd 
kolejowy w Petersburgu zarcądał od naczelnika 
kolei Poł.-Zachodnich przysłania planów i kosz
torysów projektowanej linu, celem wniesienia 
odnośnego projektu prawa do izb prawo daw 
czych.

Projekt powyższy, jak wiadomo, ulegał 
licznym zmianom i w ostatecznej redakcyi 
pi :dsta*ia się w sposób następujący: Połą
czenie wzmiankowanej linii z koleją nastąpi 
pomiędzy PosterunKiem Wołyńskim a świato- 
szynem, co dś możność przyjmowania ładun
ków z hnii .howelskiej, oieskiej i fastowskitj 
oraz kolei MosV. Kijowsko-iVoroneskiej po za 
obrębem stacyi Kijów 1; następnie projektowa
na kolej przetnie Syiec i Kureniówkę, gdzie- 
wybudowany zost anie dworzec kolejowy, a 
krańcowym jej punktem będzie brzeg Dniepru 
obok portu, gdzie również stanie dworzec 
i stccya towaiowa. Kolej ta nabiera tem 
większego znaczenia, ponieważ w najbliższej 
przyszłości ma ona połączyć sieć kole. Poł.- 
Zachcdnich z linią Kijów-Żiobin. tym celu 
w pobliżu portu przez wyspę Tarcfcm«i, wybu
dowany zostanie nowy most kolejowy.

Plany i kosztorysy omawianej linii w y
słane już zostały do Petersburga.

—  Z polltecnniki. Wczoraj w politech
nice kijowskiej mia>a miejsce obrona robót dy
plomowych przez studentów wydz:ału mechł-, 
nicznego.

Do obroDy przystąpiło 35 studentów. 
30 studeatów otrzymało dyplom pieiwszego 
stopnia, reszta zaś dyplomy 2 go st.

Polaków ukończyło pięciu . 1) Lubomir 
Szaniawski, 2) Wacław S 'kołowski, 3) E ista- 
c h y  Gutkowski, 4) Paweł Dobrzański i 51 W r 
cła w Wierzejs*i.

Dnia dwudziestego bież. ra. na wydziel-’ 
iazynieryjiym  odbędzie s ę  obrona rObćt dy - 
plomow ych.

—  Rawizya v 'yd zlflu  irskcyii. Latem r 
b. wykryte zostały nadużycia w warsztatach 
I go dystansu wydziału trskcyi kolei Poł Z a , 
chodnich Nadużycia polegały na sporządzaniu! 
fikcyjnych list roDotników, pracujących rzeko-- 
mo w warsztatach, przyezem z odbioru wyna-J 
grodzenia ' witowała jedna osoba, podpisując 
się ltw ą ręką.

W yznaczona przez naczticika kolii Poł 
Zachodnich komisya rewizyjna po przeprowa
dzeniu śledztwa przyszła do przekonania, iż 
winowajcami nadużyć były następujące osoby: 
naczelnik pómienionego dyśtansu wydziału trak 
cyi, Kcciubinskij, rańbmistrz Bierozkin i nad 
zorca Gerencew. Mieli oni wspólnie sporządzać 
I ikcyjńe listy robotnicze i dzielić się osRgriętą 
w ten spoiób gotów ką. Gierencew przyznał 
się do winy, Kociubintkij zaś i Bierozkin stale 
wypierali się wszelkiego udziału w naduży 
ciach.

Sprawa ta swego czasu rozoatrywana 
była przez główną radę kolei Pol Zichódui*j, 
która postanowiła ukarać Kociubiń$lriego w 
drodze administracyjnej, B.eriozkina wydalić, a 
Giereccewa wydal ć i oddać pod sąd

Wobec tego, it wszyscy trzej niezadowo
leni byli z wyroku i zwrócili sie do miaister- 
stwu komunikacji z prośbą o ponowne rozpa
trzenie ich sprawy, wczoraj z ramienia mini
stra komunikacji S Ruohłowa przybył z Pe
tersburga starszy inspektor eksploatacji rosyj 
skich kolei żelaznych, Rizzoni, który otrzymał 
polecenie przeprowadzenia ponownego śledztwa 
w tej sprawie. Trgo samego dnia p. Rizzoni w to 
warzystwie glownego bjcŁaitera wydziału trakcji 
N Gurowa i przedstawiciela konłroli państwo
wej przybył, do pomienionych warsztatów i 
rozpoczął czynności rewizyjne, przeglądając 
dokumenty, księgi, listę płacy i księgi mairy- 
kułarne robotników pra-ujących w warsztatach. 
Prace komisji trwały w ciągu ca*ego dnia. 
Do wydelegowania* p. R*zzoni przyczyniła się 
i ta również okol czność, że miejscowy zarząd 
koleiowy nie może pociągać do odpowiedzial
ność. sądowej urzędników pozostających na 
sfjżbie państwowej. Do tej właśnie kategoryi 
urzędników należy Kociubiuskij.

—  Z uniwersytetu. Dnia rs  b. m. przy
padła rocznica 40 letniej uczonej działalności 
profeiora uniwersytetu kijowskiego P. Morozo- 
wa. Profesor Morozow zajmuje katedrę chirurgii 
operacyjnej * anatomii przy uciwersyteeie k i
jowskim. Jubilat w dniu tym otrzymał życzenia 
od profesorów, a studeńci-med/ey złożyli mu 
adres z podpisami. Profesor Morozow pozosta 
je w uniwersytecie kijowskim od roku 1891.
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W  roku 1906, z chwilą wprowadzenia do uni
wersytetu stanowiska prorektora, P. Morozow 
pierws?.y zajął to stanowisko.

"Wydział piawny na ostatniem swem po
siedzeniu uchwalił ’ wydać nagrody za prace 
następującym studentom: ^studentowi Tanasze- 
wieżowi i Koczerginow 1 medal srebrny; stu
dentowi W . Janowskiemu za pracę: .Rozbiór
krytyczny praw wyborczych w Rosyi*—  złoty 
medal.

— HANDEL PRZEDSW; ĄTECZNY. TY Cv 
łem mieście, a w  szczególności na głównych uli
cach żywo się już dają odczuwać zbliżające się 
święta.” Szczególniej ożyw.ony jest hande choinka
mi i różnym ozdobami na chuiuki. Choinkami za- 
pclmoc" są liczne podwórza i place. Dostaw, turo 
ich do Kijowa kilkadziesiąt wagonów. W obec nie
zwykle łagodnej i bezśnieżnej zimy choinki nie 
przedstawiają s.ę zbyt ponętnie i obsypują się z ła
twością, są fa.S droższe, niż zwykle ze względu na 
złą drogę i trudność dostawy z miejscowości pod
miejskich. Taż sama ptzyCzyna wpłynęła na pod- 
n esienie się cen produktów żywnościowych, któ
rych aowóz jest utiudniony.

—  KRADZIEŻE. Z mieszkania F. Hrynie
wieckiego (Jurkowska 9) ckradzmno klejnoty war
tości 2,000 rb. Aresztowano podejrzewaną o kra
dzież S<: źąCą.

W  szpitalu ’ Aleksandrowskim skradziono J. 
Adamowowi paltot wartości irc  ro.

W  d r iu Ns 13 przy ul. Sofijowskiej skra
dziono bieliznę z miećzkania A . Goriełowa. Zło
dzieja Griszkę aresztowaho.

Nie dawno z mieszkania d-ra Wdrbskiego 
fW.-Podwalna 4) Skradziono 2 futra wartości 700 rb. 
FoliCya śledcza aresztowała sprawcę kradzieży —  
A. Indiuka.

—  ARESZTO W AN IE ZŁOCZYŃ CÓW , W  tych 
dniach w  Charkowie okradziono biuro techniczne 
firmy Belliu i Hitze. Złoczyńcy na miejscu p'ze- 
stępstwa zgubili awDaCy* sądową rs. inaic I. Ko
złowa. Oi iatn‘e.go odszukano wczoraj w  Kijowie 
i aresztow.no

Wczoraj Yiayplacu’ Ratuszowym ^'policja śled
cza aresztowałs drugiego złoczyńcę G. ozu za, po
szukiwanego fprzeziiajjoddziałów śledczych za 30 
kradzieży, n tej liczbie za znaną kradzież u ks. 
Ogińskiego w  Odcsie.

—  N APAD Y I|RAbUN Kl, T Dn.Tri6 grudr.ia 
około godz. 10-ej-wieczorem przy ul. Olgowrkiei 
wprosi domu H  33 trzej rabusie zbrojni dokonali 
napadu na M. Cni ;nfaka.-$„Chuligani" zbili swoj 
ofiarę, zr b o w Ji jej r i Fb. : umknęli.1® \

Tegoż wieCzt rą dc konano napcdu^na^S Miel-, 
nikowa, na targu Halickim, i. Na szczęście f  dla na
padniętego zjawił się w tej chwili agent policyi 
śledczej. Napastnicy ujrzawszy agenta rzucili cię 
do ucieczki. Dwaj z nich zostali ujęci, trzeci zdo
łał utn*nąć.

i\a Górnej SołomenCe,1 domu j k6l4!I'przy- 
ul. W ielkiej ograbiony został jD. Łomakiu. Jeden 
z rabusiów został ujęty, drugieau udało się umknąć.

—  AR ESZTO W AN IA. Wczoraj w  nocy t 
domu“N*s 13' przy ul.'"f Między górskiej / aresztowano1 
:o żydów, w* domt .Nś 32 przy ul. Chonewcj artsito- 
wano 13 żydów niem ijąćycnjprawa zatkies^kiwania 
w Kijowie. 1

— ?rSZTUCZKń ĘZLCDZIEJSKA. " W -Ttych 
dniach zapomoCą podrzuconej portaaonethi okradzio
no P. Suszlna. Sprawcę kradzieży polieya śledcza 
ujęła.(koło dworCa. Podał się on 7a Awramienkę, 
lecz po Sprawdzeniu jego osobistości okazało się, 
że jes: to właściciel domu ńa Wbsfcrerieńskiej Sło 1 
bóace za Dnieprem — Wieliczko.

Aresztowany został jeszcze drugi złodziej P. 
Antasienao za .:radzież popełnioną1] £ edawno u P. 
V>Terzafa na Włodzimierskiej górce.

-- ZAM ACH SAMOBÓJCZY. W  dom  N« 136. 
przy ul. Kuzni“ Cznci otruła Się kwasem karbolowy m< 
niej.ka E. K. Pogotowie po udzieleniu pomocy le
karskiej odwiozło ją do Szpitala.

— ZABÓJSTW O. W niedzielę o gocz. 11 ejj 
wieczorem na rynku Halickim zabito 20 letniego* 
włościanina A . Babicza Przed samą katastrofą Ba- 
bicz i jego zabójca byli w  restauracji „TiChij kraj* 
przy ul. S>ołypu.ov stiej. Co tam zhszło j— mewia 
.o n e . Zaledwie jeanuk B. wyszedł z restauracyi, 
zbliżyło się dc ntegc trzechjnieznajomych, z któryś i 
jeden uderzył go nożea. w piersi, pcCzem wszyscy 
trzej szybkę się ulotnili. Ranny po paru minutach 
wyzionął ducha. .Zabójcy aotychczas niczaołanó 
odśzukać.

— KRAD ZIEŻE KIESZONKOW E Dn. 16 go 
grudnia złcdziejciikieszorkowi nawiedzili salę klubu 
kupieckiego w której odbywała się wówczas lotn 
rya . tam rozwinęli ożywioną działalność. f> rowi, 
S. Gintylie wyciągniąto pugilares z 75, tb. Złodzie i 
ja ujęto ,a gorącym uczynku, lelz, zdążył i>n już 
oddać pugilares swemu towarzyszowi, Takiej że 
kradzieży dokonano u I. Aleksiejenki. D. Dergi 
czukt żnowu skusiła karaiks, wygrana pizez S K a 
łasznikowa. Kradzież jednak została zauważona 
i złodzieja ujęto na gorącym uczynku. Ujęć' został, 
rów iież ns gorącym uczynku kradzież]' I. Sjrienko, 
M. Rataer i F, StaCiuk. <

Biuletyn kijowskie] stacyi meteorologicznej.

Dnia 18 (31) grudnia 1912 r.

*• 7 g- 1 g- 9 ■
z rana po poi. wiecz.

Temp. pow. wedt. Cels. 1,3 3,0
74fi,7

5 °:
Barometr przy O w  mm. 747,3 7441.
Stop. wilgotności w  proc. yf 100 ° 4;
Kier. i sżybfc. W iatru (w m. n ) PołZa Pol, ZaChi.
Chmur. wedl. 10 stopn. syst. 10 10 10
Ilość opadów w  mm. — — 02:

od g 9 ej wiecz.i 
do g. 9 ej wiec*.,

Najw. temper, powietiza w eiągu dyby . 50
Najniższa . . .  0,3
Przeciętna tem ner pow. w Ciąju doby . 3 1
Wielol. przed, teinp. pow. w ciągu doby . 0,3

Ogólny etan pogody w Rosyi europcj-j 
slciej z rana na podstawie telegramu głównego! 
Obserw«toryuin tizycznego:

Opady noinwano na w sehodz<e, n_ zachodzie,* 
miejscami w  centrum i w Finiandyi.

Temperatura niższa od normalnej na półno
cnym wsciudzie, w Części północnego zachodu i na; 
wschodzie, wyższa od normalnej w pozostałych 
częśc^-oh Rosyi. Oczekiwane są większe mrozv na 
"rzece Kamie, na Wołdze i na Uralu podwyższeni.- 
temperatury w pozost-.łej Rosyi, opady w większe. 
Części Rosyi, prócz północnego wschodu i wschodu.

Z TEATRU I MUZYK1. '
Teatr pobici w Ogniwie.

„Sędziowie* Wyspiańskiego, ostatni wyttęp 
. p. St. Wysockiej.

Wyspiański z nietajoną pogardą odnosi 
się do wszystkiego, co ładne, co zasadnicze po
jęcia es.etyki klaoą pod rubrykę, okrrśłoną 
'erminem .nadobna*.

Podziw i uwielbienie ma on dla wszyst
kiego, co wzniosłe, a potworność budzi w nim 
więcej szacunku, niż wszelkie „pospoliteś:ią 
skrzeczące* rzeczy milutkie, ładnlutkie. Wszel , 
ką banalność wykluczył on z dziedziny swe, 
twórczości, nawet w celu malowania jej Samej. 
A jtż  li jut mu wypada z biogii rzeczy dotknąć 
pospolitych współczesnych porządkó* życia, to 
teraźniejszości woli nadawać kształty karykatu
ralne, niż pospolite, banalno realne.

W „Sędziach* poeta ześtawil niedołężną 
sprawiedliwość ziemską z wyższą sprawiedliwo
ścią, bostą. T a  ostatnia, potężna, nieodgadnio
na, dosięga winowajcę (Samuela) właśnie wtedy, 
kiedy przebiegły zbrodniarz już 3ię ma 7. pod 
ręki sprani iedliwości ludzaiej wywinąć, a przed
stawiciele tej ziemskiej sprawiedliwości: Sędzia, 
Wójt, Aptekarz i Nauczyciel, traktowani są ka
rykaturalnie, po operetkowemu, z widocznem
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lekceważeniem, a nawet pogardą. Obok tego 
przedstawiciele elementu potworności i zbrodni 
— Samuel i Nsfaa są traktowani przez aktora 
z "daleko większą powagą.

Zbrodni Wyspiański nie apoteozuje, ale 
maluje ją z przejęciem, wydobywa plastycznie 
jej ohydę, w tej ohydzie i potworności widzi 
potężne objawy ujemnej wzniosłości.

Szacunek wieszcza dla pojęć religijnych 
nic pozwolił mu n^aać sprawiedliwości boskiej 
form bezwzględnych, pogańskich i w „Sędziach". 
Opatrzność pierwej miała wyciągnąć karzące 
ramię w stronę zbrodniarza, śle mu ostrzeżenie 
orzez usta Jnklegn, Joasa, Dziada, a nawet 
Jewdocby i Urlopnika.

Głównemi postaciami omawianej <'ag*dyi 
są więc Samuel i Joas. Nad głową pierwszego 
zapadł wyiok sprawiedliwości wiekuistej, a Joas 
jest głosicielem i poniekąd bezwolnym w yko
nawcą tego wyroku, dosięgającego Samuela na 
tem, co mu jest najdroższe na ziemi!

Postać Samuela -odtworzył na naszej sce
nie p Rychłowski. A rtyit? wybornie uchwycił 
charak.erystyczne cechy twardego starego żyda 
i aż do śmierci Joasa swą rolę przeprowadził 
konsekwentnie i artystycznie. W  momencie tra
gicznym, m ino udatnych szczegółów (szlocha-; 
nie), obraz bezgranicznego bólu wypadł blado. 
Jtwdocha p. Wysockiej była wcieleniem żytrio-i 
towycn, potężnych uczuć niezdepiawowanei kul
turą sobiety. W  ulu ariczr.e wybuchy rozpaczy
Jewdochy w wykonaniu znakomitej tragiczki
szarpały nerwy, a ostatnia scena (I akt), czoł
ganie się śmiertelnie ranionej, umierającej dziew
czyny, odegrane z umiarkowanym łcalizmen:, 
z celowem uinikaniem teatralnych efektów stwo
rzyły na sal nastrój poweżny, jaki rzadko w 
teatrze daje się spos.rzegać.

W  paru scenach partnerem p Wysockie;, 
był p. Wroncki (Nutan) Artysta tym razem 
zgoła się przeobraził i calkowicie wniknął w po
stać Natana, w«zelkń charakterystyczne mo
menty swej roli oddał z preryzyą i arty
stycznie.

Bardzo dobrym Joasem, zwiaczcza w sce
nie ostatniej, była p. Gzylewska, ale w pierw
szej scenie aktu I trochę za dużo było łezki w 
glosie.

P. Tatarkiewicz z temperamentem trakto
wał rolę Dziada a p. Bogusławski, jako Jukli 
wydobył udatnie liryzm tej postaci.

Reszta wyknawców była poprnwna. Nie 
uiik: raziło zlekceważenie epizodycznej postaci 
żandarma austryackiego Nie mówię, że ubrano 
go jakoś cudacko, to mniejsza, ale dano mu do 
kieszeni nawet kajdany, a zupomn.ano jato  ta
ko uzbroić. „Sędz-ćw* poprzedziło odegranie 
wybornej jednoaKtówki Blizińskiego p. t. „Mar
cowy Kawaler*.

Tytułową postać Ignacego' odtworzył p. 
Rychłowski z niezrównaną werwą i szlachec
kim "ozmachem, całkiem dobrą Pawiową byia 
o. Fancuwiczowa, a p. Bogusiawski, jako He- 
1 indor, podobnie jak i p. Dunin Rycblowska 
(Eulalia) i p. Lechowstt: (Grzempielińśki) stano
wili doskonalą całość.

T. M. S-
Z  operetki.

Dzisiaj w operetce M. Liwskiego Ciekawe 
przedstawienie. Na benefis głównego reżysera M. 
Krigela dana bodzie poraź pierwszy ory-inalna t-  
ptreiku: „Karmen Kijowska". W  przedstawieniu 
bierze udzfał Całr trupa.

Na zakończenie widowiska wielki nowy ba
let „Fiametta" i (Divert sserneat).

PRZYJECHALI DO KIJCWA:
Uotil Contim,ital: pp- Szymon Margolis; Ju

liusz Hdecki z Charkowa; Ar. Kornilow, marsz, 
dw. J. C. M Piotr nr. Golcnna Czcsnowski z gub. 
wołyńskiej; Winceuiy Kozikowsai, obow., 7  pow, 
czehryńskiego; I. Bronstcin; in ż; Karol Gulewicz, 
oby w., z Rodnego; Alekłanuer ourguczew, kup.; 
Aieksai der Sac, zdw przys.; Jakób Chaazan, inż; 
Mary a Hennfg; Lton Eliąysnn, ad w. przyr,; M. Z iw; 
‘ larya El i cy son; Oktawian Jobisz, oby w. z Humania: 
3 . Kla-czkin; Aleksander Zagrisski, o ayw.; Aleksan- 
ler Elsner z W ąrfzawy; Janina Elsner; Aleksy 

Stromberg, kup. Adam K; imieński, obyw., z Peters
burga; Maurycy Kozahowski z pow. hiehryófkiego; 
Wiktor Wiszniowski, adw. przys., z Humania; Ka- 
tirzyna Iwanowa-Lucewina, obyw.; D. Wenturi z 
Charkowa

Grand ETOŁel: j  j .  Eugeniusz Dawydow; Jan 
SaJopłi toW; Michał Presuuchin; Karol Manko; A. 
Weinstein, pi owi-; M. Szpilman, obyw. niem: Her
man W endler, obj w niem ; Karol Ogiut; Ernest 
Waibała: Micha* Wiazmitinow; M, Berkowski, adw. 
p rzys; M koła; Płoskonnyj, adw. przys.

ftotei Frantów: pp. MiCnał Goldman; W . 
GeorgijewSki; W . Daniłow; A. Zaleski W iln em  
Stewan Eugeniusz r aiejew; Eustachy Lewicki; Ma 
rya Myszenkowa; Mateusz Olszewski z Ułanów*; 
Jadwiga R .n er z W arszawy; Alcksar.der ^osenbach; 
Konstanty IguSzkiewiCz z Kurska; Ludwik Szwab; 
Marya Źaboklickc z g. podolski rj; Wiktor Kompa- 
niejcew; Dymitr Tnaibajew; Feliks, Jati.iszewśhi z 
BerdyCzoY;-, Pa we. Jerszow; Antoni Zarębski z p. 
żytomłzrshiego.

Hotel żlmiitąge: pp. Mikołaj Lirniik. Aleksan
der Rozanow; S. Niedosugowa; Mikołaj Dmitrijew; 
Alersander Łezkrownyj; L. Felecka; Aleksander 
Lemelman; R. Lemel m i n ; S z a p i r o ;  Jan Czcrka- 
ski, ob.; Józef Strycbarzewski, dyr. głob. cukr.

tllaay ttuh : pp. Piotr Pł»k licki, dyr. 
andr. Cukr.; Jan Jazdowski, obyw., z p. M iron. Jó
zef TłuChowski z Warszawy; Kor.s.rnty Eisenberg, 
adw. p rzy r; Aleksander Popławski z Szun.; Jan 
Pieńhyws'ki z Wilna; Aleksander Koniski, lekarz; 
fan Uharito-.ow, odvw.; Marya Rosenberg; Piotr Su- 
rin, r. st; Andrzej Szcz^pielnikow, dyi. cukr.; Piotr 
Stypiłow, Franciszeir Kruszyński, obyw.: Iieleua 
Stawoiińska; Anna Eolubas?; Aieasander Djakonow, 
lekorz; Konstant y Rybczyński, ?dw. przys; Zofia 
Pieńkewska; B. Leńsks; Stefan Szyliu, dyr. cukr.

Jrot,ei Uniwnsch. pp. Henryk Lickowicer, dyr. 
Cukr.; B. Iwi nowski- Michał Kulawcew; Aleksander 
PaC-Pomarnaeki z Wasylkowa; W . Rajkow; Cze
sław Januszewski ,z Charkowa; Ludwik Kap1 an; 
Marya Siprenger; Leonard Fijałkowski z Białej 
Cerkwi.

Grand-HMei hnmrial: pp. Franciszek Jago
dziński, o b yw , z Humania; Olga K uzuieCow a; Jó
zef Ktunhauy, Lup.; [Le-n Tradh.enbenr, kup.; Jó 
.zef Krutogołuw, kup.; B. I e1 .*in, kup., B. Umiński; 
L. Nazaretfar.iC, lekarz; R. Berkowski, kup

Palast-Hmel: pp. Anna Turczanitnow*; Dy
mitr l*reE>;enko, oh/w.; Teodor Agicj-w, obyw.; 
Stanisław Szafrański z Białej Cerkwi; D. Pryłuekf, 
kup.; T Hirerstein, kup., M Lorensiein, kun.; Szy
mon Blank, kup.; Arnold Hil.erson; L. Ganelin, 
kup; Jan Steinberg, kup.; Aleksander Szulman 
kupiec.

Hotel husya: pp. Tadeusz Smdnicki z jWwJ 
bradawskiego’ Jakób Jakowlcw; Teodor Troim j 
obyw.; Aleksy Budny, stuil; Jan Rubn; luiia Male
wska z B orysogl; T. Jędrztjcwaki z W arszawy; 
Aleksander Dobrowolski: M»iya Gordiejewa; Ifoa. 
stanty Bnboiykin, Obyw,; A. Kucharc, art.; Andizej 
Szetochin; Mikołaj LisienłeCki; M. Mojżes, prow.; 
Karol Grzybo vski, obyw., z pow bnrdycz. Mikoła. 
Raczkowski, ofirer; Tomasz MroCtkctwski z pow 
owruckiego; Włodzimierz SwaszCzenko, adw. przys., 
z Czernibowa.

Hotel Praga: pp Grzegorz Chriaicow, obyw.; 
D. PolegujenKo; Szczepan Knabe z Moskwy.

n - r  uift m v .

W  AdministraCyi „Dzienuika Kijowskiego* 
złożyli:

ha "bagich do uznania Adminlstracy: „Dzień. 
Kijowak ": ks. L. Radziejowski 4 rb.
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ha Tow Polsk. Kolonii Letnich: pp. wspói 
pracownicy cukrowni „Ryzuwka", jaito poznstalość 
od kupaa wieńca na trumnę ś. p. Heleny BsCzyń- 
skiej 43 rb 50 kop

Na choinkę uo uznania Redakcyi: pp. Ziunio 
i W in i. 3 rb , Jurek i Jadzia Chorzewscy 1 rb.

Na ubranka dla dżleci z przytułku Koła Ko
biet: w sześć miesięcy po zgonie Jureczka < rb.

Na bezpłatne obiady przy taniej kuchni Koła 
Kobiet: p. Aieksy Peretjatfeowicz 3 rb.

Ka przytułek dzienny przy Kole Kobiet- p. Ksa
wera Chejecka pamięci Edwarda Pruszyńskiego 
10 ruh’ i.

Na Tow. Dobroczynności, zamiast w izyt i po
winszować świątecznych i nowo-ocznych: pp. Kwie
cińscy 1 rb., Marya i Antoni Sokołowscy 2 r b , jaa 
Niecielski 3 rb., Kazimierzostwo Czarlińscy-Piekar- 
scy 2 rb., Kazimierz Bekierskl 25 Pa., Józ*f i Okta- 
wi 1 LeśkiewiCzowie 2 rb, Franciszek Muraszko 
1 rb., Stanisław Wiszniewski 10 rb., Kcastaciy W ę- 
glińskt 3 rb., Bolesławostwo Bielawscy 2 rb,, Zofia 
i Eustachy Nieczuja W ierzbiccy 3 rb., w acław Bta- 
żejowski 1 - b , Bohdanostwr PrrnatowiczoWie 3 rb., 
Janostwo Siudzińscy 3 rb.

Na choinkę w  ochronce ś ’\ Józefa przy Tow. 
Dob” : za pn średmet w“ t; p. Brzezińskiej: pp. Dom 
IlaDCiiot-y Nieczuja-WierzbiCki i Brzeziński 25 rb., 
Dom Handlowy Darowski i Narzyusk 25 rb., Bar
tek i Mikołaj Narzymscy 10 rb., Jurek i Henio 
Douglas 5 rb., K. Domański 3 rb., T. Węgliński 
t rb., C. Karpowicz 3 rb.

Na choinkę trzy  Kole Kobiet: pp Jan Nieciel- 
ski 2 rb., Ira i Zosia Ja mszewskie 2 rb. Sew t.ek
1 W ładco SadowsCy ir v’łasnych oszczędności
2 rb., Renia i Januszek Szabłowscy 3 rb., Toio P«-u 
szyńsk" i  rb.

ha Ko.śclół św. Mikołaja (na organy): pp. Jan 
Nie.helski 5 rb., Józef Gładkowski I ro., Janini Fili
powicza wa 2 rb.

Na choinkę przy Iow . Donr.: pp. Steni? i j 
nusia Czanińskie-PleLurskie parnię C Siostrzyczki 
Wandzi 3 rb. Jnrek, Stach i Ziutek 3 rb., Tenia, 
Zosia, Jtilb i Henio 4 t b.

Na ciepłe >tbranie dla biednych dzieci Tow. 
Debr.: pp. W ładyslawostwo Mo gulcowie pamięci 
synka lózia t o  *-3

Na wpisy do uznania Redakcyi: pp. Winćeu- 
ostwo Jaroszewscy 3 rb., Wanda i Stanisław 

Szartowsąy 1 rb. — zamiast wizyt i powinszowań 
świąlc-CznJi noworocznych; *Vładysłąwąstwo Mor- 
gulCovie pamięci kochanego svnka Józia 15 rb.

Ma ąnhroiikę przy Kc.n KoHet: p. Józef Gład
kowski 1 rb.

la kościół Małki Boskiej w Berdyczowió: 
p. Wiktor Pruszyósk: ku uciczentu pamięci tr, Ro- 
mana Bnilskiego 10 rb.

Z giełdy cun^cwej.
Na rynka Cukrowym panuje nadai bardzo 

moCne usposobienie z kryształem , uwarunkowane 
nader niepomyślnym stanem pogody i uzależnionej 
od niej produkeyi kampanii hisżąCej. Drogi w dal
szym. ciągu znajdują się w  itanie wprost rozpaczli
wym, dowóz buraków aosolutuic niemożliwy i sra 
sa ich 'eżąca  na polach, z każdym dniem sir psuje. 
Pod wpływem  niepomyślnych widoków ua przy
szłość, słabiej z przeliczeniami i świ-decłwami 
wszystkich kategoryi. Jeżeli w  ostatnich dniach 
można je byłe Sprzedać po 38—40 kop., to jedvnie 
tylko z powodu pewnego polepszenia ślę »yti acyi 
w okolicacb zadnieprzaćsbieh i Królestwie Pol- 
skiem.

W ciągu ubiegłego tygoJnia komisya noto- 
w°n przy giełdzie kijvv skiej zaregestrowała nas.ą- 
pująCe tranzakeye:

■ Kryształ produkeyi 1912—1913 r.:
1) 13,300 pudów, śtac/a Michajlenki, po 4 rb. 

to kop., natychmiast (Spadk. F. Tcreszczenki —  A. 
Mirkinowi);

2) 19,800 pudów, stacya Michajlenki, po 4rb. 
15 kop., r.u styczeń — luty (spadk. F. Tereszczer- 
ki— A, Mirkinowi);

3) 2.5,700 pudów, sta c/a Browki, po n rb 
to kop., nu gruizleń (Cukrowpi .„Andruszówk? — 
Towarzystwu Iwańkorricckiemu);

4) 54,000 pudów, stacya Konotop po 4 rb 
27(-'j kop., na grudzień -  luty (właściciel cukrowni— 
Kijowskiemu Bankowi Frywatnemuj;

5) 29,000 pudów, stacya W orożbi, po 4 rb.
33 kop., natychmiast (Kijpwskt Bank PryWatny — 
Towarzystwu Korskiemu);

6) 50,232 pudów, stacya Czaro_ rudki, po 4 rb. 
15 kop., na luty— marzec (właściciel Cukn wni — 
Towarzystwu Chodorkowsfciemu);

7) 40,500 pudów, stacya Michajłowski Futor, 
po 4 rb. 37 kop., na grudzień - stycziń (Towarzy
stwo Kurstco-Charkówjkie —  Kijowskiemu Bankowi 
Prywatnemu),

8) 10,800 pudów. staCya Lipowiec, po 4 rb 
ia jwop., n i  styczeń — kwiecień (sjkkulant — Mirki- 
nowi);

9) 19,800 pudów, s.aćya Bral łów, 4 rb. 
15 kop., ua luty -kwiecień (Bank Zjednoczony —  
spekulantowi);

10) 25200 pudów, stacya Browki po 4 rb. 
i4Va Kop., na grudzień (właściciel cukrc.wn:’ — Dan
kowi);

11) 16,700 pudów, .stacya MtchajlenKo, po 4 rb 
ia ’/, kcp., na grudzień (właściciel cusrowni —  Mi,’- 
kinowi); .

12) 30,600 pudów, stacya Otszantća, po 4 rb. 
15 kop., na styczeń — luty (wlaścictelew' Cukrow
ni -Mirkinowi).

Produkeyi 1913—1914 r.:
13) 250,000 pudów, stacya V/orożba, po a t b-

34 k o p . (ter m . 6 - m ie s ) ,  na w r z e s ie ń —lu ty  ( w ła ś c i .  
C iel C u k r o w n i— T o w a r z y s t w u  K u r sk ie m u .

Wymiana świadectw:
1) i c .ooo pudów, po 4;  kop., na marzec (Ki

jowski Bank Prywatny — Warszawskiemu Bankowi 
Handlowemu);

2j 10,000 pudów, po 4.3 Kop., na luty (Kijow
ski Bank Prywatny—Warszawskiemu Bankowi Han
dlowemu);

3) 19,003 pudów, po 4 2 k ib,. ua st” Czeń— 
luty (J. Cepner — Kijowskiemu Bankowi Prywat
nemu).

Ppzyp om insp ny S z .  P re isu n ie -  
r a io ro m , ż e  c z a s  o d n o w ić  p r e n u 
m e ra tę  n a  **ok (9 (3 .

Warunki prenumeraty na rok 1913 zer,ta
ją te same, co i w roku bieżącym.

Jak w latach ubiegłych, urk i w roku 
przyszłym uwzględnimy o otrze bę zniżonej pre
numeraty dla sz. duchowieństwa katolic
kiego, oficyałist3w rolrycb, 'zemiećlnikóir i 
uczącej się młodzieży w wyższych zrk.adach
naukowych. Osaby korzystające ze znftki
rączą jm y  nadsyłania preimmofaty pow oły
wać się na prawo korzystania z takowej.

Telegramy.
Oa horeapondu tów wiJ>»nych i A pensyi Fe- 

tjrabut ohitj.

Wojna czy pokój

Sofia (AP). W  tutejszych sferach polity
cznych powitano 1 onti propozycyc Turcyi beż 
najmniejszego ź dziwienia, jakkolwiek dalsze 
prowadzenie rokowań uważane jest za niemo
żliwe. 2 daniem sfer rządowych Turcya pod
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wpływem kategorycznych żądań związku zgodzi 
się aa znaczne ustępstwa. Ze wszystkich tych 
opinii można wywnioskować, że Bułgarya go 
towa jest wznowić akeyę wojenną w razie 
oporu.

Ateny (AP). Prasa donosi, i i  przewfoy- 
wana przez nią treść kontr-propozycyi turec
kich zgadza się z rzeczywiatcścią. Dzienniki 
wyrażają nadzieję, że udzielona turkom prolon
gata będzie ostatnią

Londyn (AP) Nowakowicz w rozmowie 
z korespondentem Petersburskiej Agencyi tele
graficznej oświadczył, ze podczas ostatniego 
posiedzeń* 1  sojusznicy oznajmili z naciskiem, że 
pertraktacyc mrgą być prowadzone w dalszym 
ciągu o tym jedynie wypadku, jeżeli punktem 
wyjśc.a będą nie autonomia Macedonii i refor
my, lecz rezultaty operacyf wojennych- Roz
prawy, zdaniem Nowakowicza, trwać będą do 
końca stycznia.

Londyn (AP). W edłuf wiadomości Agen- 
cyi Reutera delegaci tureccy pozostają przy 
awym dawnym poglądzie na autonomię Mace- 
donii, jakn na jedyne ustępstwo ze strony Tur- 
cyi oraz powołają się na oświadczenia mo
carstw, że strony wojujące nie otrzymają ża
dnych zdobyczy terytoryalnych. W obec te go 
defogaci tureccy wyrażrją zdziwienie, na jakiej 
podstawie sojusznicy mogą żądać zdobytych 
t-ryteryów. a nawet miejscowości nie?do 
byty h.

Rząd turecki nie podpisze pokoju za ce
nę oddł nia Adryanopola

W Atlryaiiopalu.
Sofia (AB). „Mir*' donos1, iż w wojsku 

turcckiem w Adryanopolu zdarzają się ciągłe 
wypadLi dtztrcyi. W  tycb dniaab 30 żołnie
rzy uciekło z miasta i w nocy przyłączyło się 
do Dulearskiej awangardy. Parę dni temu de
zerterów ało dwóch oficerów. Dezerterzy opi
sują położenie w Adryanopolu w bardzo cie
mnych barwach.

Stan floty tursekiej
Atony (A?). Potwierdza się pogłoska, że 

wskutek uszkodzenia Dancernik: „Chair-EJćur. 
Barbarossi.*, bar der i  admirała tureckiego prze
niesiona została na okręt „Turgut Reus*.

Ateny (APj. Szczegóły uszkodzenia stat
ków tureckich są następujące: Na pancerniku
„Chair-Eddia Barbarossa* z 12 kotłów zostało 
uszkodzonych dziesięć. W j nikł pożar. Na pan
cerniku zostało ze bitych: 1 oficer i 7 maryna
rzy, rannych —  40 marynarzy. W  dniu 3-im 
grudnia uszkodzony został statek „Messud*. 
Dnia o go grudnia uszkodzono część przedrią 
statku „Medżldje*. Pozatem uległy poważnemu 
uszkodzeniu dwa kontrtorpedowce.

Zabiegi orrnl»n.
Sofia (AP). Ormianie, zamieszkujący Buł- 

garyę, wysłali do Sofii delegatów, którzy upra- 
eowują adresy do cara Ferdynanda i rządu 
bułgarskiego z prośbą o rozciągnięcie opieki 
nad Ormianami w celu polepszeni* ich sytuacyi 
w Armenii.

Zgon Kiderlon-Waechtera.
Sztutflardt (AP). Da. 17 grudaia z rana 

zmarł na anewryzm serca sekretarz stanu do 
spraw zagranicznych Kiderler.-Waechter, który 
bawił u swej siostry baronowej Hernunger.

Z lotnictwa
Kopenhaga (AP). Na posiedzeniu przed*

siawicicłi związków lotniczych Danii, Szw ecji, 
Norwegii i Niemiec postanowiono wynaleźć 
fundusze na zorganizowanie międzynarodowych 
odległych wzlotów pomiędzy miastami pomie- 
nionych krajów.

SuchomUnnw w Niemczech.
Berlin (AP). Do agencyi W olfa telegrafu

ją z Drezna, iż osoba Suchomlinowa wywarła 
na wszystkich sympatyczne wrażenie.

Na podróż Suchomlinowa zapatrują się 
jak na fakt, świadczący o polepszeniu sytuacyi 
politycznej.

Drezno (AP) Król przyjął na audyencyi 
prywatnej Suchomlinowa, generrl-lejtepantaW o
ronicza i akademika architektury Pokrc wąskiego 
Król cświadczył, iż zawsze traktował przychyl
nie projekt wybudowania cetkwi rosyjskiej 
i współdziałał doproradzeniu owego projektu 
do skutku.

Bttlin (AP). Przybył tu Suchombnow.

Sprawg Helicdora-
Petersburg (AP). D. 13 — 17 grudnia Sy- 

ncd rozważał list mnicha Heliocora, za
wierający akt wyrzeczenia się cerkwi prawo
sławnej i wyrok Włodzimierskiego fconsystorza 
duchownego, puzbawiający Heliodora święceń. 
Zważywszy, i i  Hdiodor, pomimo obieincy na 
piśmie,1 iż zaprzestania ogłaszania w druku 
szczłgólów swej działalności i życia prywatne
go, i ?e wytrwa w pobożności i posłurzeństwie 
— nagannego postępowań.a nic zaprzestał, i 
wobec tego, iż ów suspendowany mnich odmó
wił wszelkich zeznań komisyi duchownej, która 

7 nadała jego sprawę i oświadczył, iż sprawę 
przedłoży ministrowi sprawiedliwości, negując 
władzę duchowną i wreszcie ze względu na to, 
że w lictach do Synodu i władzy cparchialnej 
c ś wiadczył, iż cerkiew rosyjską prawosławną 
uważa za pozbawioną Łaski i nie chce być Jej 
członkiem, —  Synod uznał, że postępowaniem 
podobnem Htliodor zasłużył na pozbawienie go 
goaności kaplaisfciej i sukni zakonnej i przeto 
wyrok kon»ystorza zatwierdził.

Kasso na urlopie.
Petersburg (Wł.). „B rżewyja Wicdomo- 

sti* donoszą, ż t  w najbliższym czasie Kas3o o- 
trzyma urlop zagraniczny. Przyczyną wyjazdu 
Kasso na urlop jest przepracowanie.

Zmiany w ministerstwie spraw 
wewnętrznych.

Petersburf1 (W ł). „Wicczern. Wrcm.*
komunikuje, iż po przyjeździe do Petersburga 
nowomiznowanego ministra spraw wewnętrz
nych Makłakowa, ustępuje z zajmowanego sta
nowiska wicc-minister spraw wewnętrznych 
Charuzin.

Jednocześaie otrzyma dym isję naczelnik 
zarządu do spraw gospeduki miejscowej Anc’- 
ferow.

Przyjazd Makłakowa «podziewany jesi dnia
21 -go b m.

Sprawa chełmska.
Petersburg (Wł.). Do Petersburga przy

jechała z Chełmszczyzny deputacya zwolenników 
wyodrębnienia z prośbą o rychlejsze wprowa
dzenie w życie projektu chełmskiego. Dełega- 
cya zosfot* przyjęta przez Kokowcewa przy
chylnie.

W klubie nacyonaiistów.
Petersburg (W ł). W  lokalu „Klubu na

cjonalistów* odbyło się posiedzenie zachodnio- 
rcsrjskiego Towarzystwa z udziałem delegatów, 
przybyłych z Chełmszczyzny Mówcy domagali 
się rycblejszego wyodrębnienia Chełmszczyzny, 
gdyż dzięki blizkoścr granicy austryackiej wzra
sta wśród ludności polskiej uświadomienie na
rodowe, pozafom wypadki przejścia na katoli
cyzm zdarzają s ’ę coraz częściej. Przyjęta zo
stała zaproponowana przez Czichaczewa rezo- 
lucya o wszczęciu starań u rządu i instytucyi 
prawodawczych o nier.włoczncm wyodrębnieniu 
Chełmszczyzny i zadośćuczynieniu pdministra- 
cyjoym, kulturalnym i ekonomicznym potrze
bom tego kraju.

Spr&wa Kułlflwa.
Petersburg (WJ )• Najwyższy sąd karry 

będzie rozważać sprawę Kurłowa w drugi«*j po
łowie lutego.

Różne.

Petersburg (Wł.). Ministerstwo oświaty 
tytułem próby postanowiło przyjmowanie stu
dentek na wydział medyczny un> wersytetu tom*
skiego.

Petersburg (Wł.). Zachorował poważnie 
na zapalerie płuc pref Petersburskiej Akademii 
S?tuk Pięknych, ząany a sy sta  malarz Cią- 
glińsiń. .

GiełiTa P e t e r s b u r s k a .
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Data 17 grudni* i j m  j .

4*/0 Jkerta PaSst wewa. . . . .  
ąi/W U sty  i i «  Kljowsk. h. ZiKft ,
4*/*% IJSty Ta*.. P -.li** E. 7,\«b. . , 84’ !,
jf/j PsżyCzk . areat. ittu ». . . . . . 481
5*/p « • f . . - • • 33*
^/.OSi. prom. Srlatfb Banku. . . . 312—316
BLktf ye Petfcreburik. Mlędzynat. « 506

„ Petertb. Dyakanś -Psź-czfc. U . —
„ Idanozow —u d z i a ł u ...............  —
a yjjk. dla tiaudlu Zcwn 385M2
e T-wj Odlewał stall ,S * i» » w ł ' j: 9
„ |Leą$ner—odlew, stali . . . . .  —
,  Fab. Szyn . . . . .  —
.. Puifto* ale......................... 156

haktńrk. Y  wa Naftsw. ,  ,  668
* sia* Y aw  kepalnl łata . . . .  148
„ JCsł. fab r. m aizy* . . . . .  185
j M. K. W h , k s l............................... 835
„  PaL-W ich. kal. żel. .  i I .  248
r Matk. Karafi kalej . . .  487
, HaSk. W iadaw . Ryb. kał. żel 23S
,  Pdln. Doniecka kel żel. . . - 258

Oaa. Jus »wik. Y ew . met. . 293
* Fabryk Maicawskfoh 41911’

5 V, Pełyuzka 1905 105-105’/*
5'/8 „ 190S r .....................................  103
5*/B dwladetttwa w łafsiaatcle  , 101— io i ‘1i

Usposobienie z walorami państwowymi sta 
łe; z papierami dywidendowymi po słabym po
czątku ku końcowi giełdy znowu mocniejsze; z 
premiówkami dość moCne.

G ie łd y  zeagraniozene.

Ketyj. bil. kredyt, t o t  rb. 215 20
* pry*»*t»e S-K -6

UspeSebirnie pod koniec mocne.
'ar**.— HYy^łaty »uz‘eier»»««jS. /

Cena najjiżSza a6* 25
Cena eajwyfsza 2C6 25
4*7 reot pafcttwawa 1894 *• > 92 20
4*/* ,̂ pmif iSika *90 ».. . IOI 10
peźyC-sa rosyjska 1906 r 102 80
Dylkente prywatne. 4%
Usposobienie pewne.

Limtffkr— $•/« p łt jO tż ł  rotyfska 1906 r. 1 I03’ l4
«V*o/( pełygzWa sesyjaka 19091 ioc'/*
Usposobienie spokojne.

f  ■Sterdna.—S*A pażyuka raśyjska *90(1 1 
4l/i'/, p i t y .  'aty,4ka >909. 

Wl iśeń.— fwżyttrka rotyjska 1 #  *. 10310

R O Z M A I T O Ś C I .

0 »i* 17 ra -grudnia ip * i r.

WTypłaty aa Pe s fib rry  *!». 215 125
* » e  215075

• a.'# w*'.Iławy sa Petersburg **» dal —  .— 
ja t y f c . i l  1 ,0 ) r. 100 00

państwawa 1894 r . ' jł io

Droga zeiazna przez ocean. Dla ssrócenia 
drogi między New-li orkiei" 1 Kubą zbudowano li
mę Kolejową p rz 'z  r»Ce*n, długości 180 kim., łączą
cą Jąd stałv A m cyk i Pół' Locnej z portem Key 
W»st. Z  Key West do. Hawany porottaje 8 gd 
dzin jardy okrętem. PoCzyni>jąc od Miami, miasta 
położonego na północno-wiehodnim brzegn Flory 
dy, :olej żelazni. przechodzi najpierw przez bagna 
przybrzeżne, następnie przez łańcuch wysp Kora
lowych, których jest z górą 40. Dystans oa Miami 
dc Knights Key, razem z żeiaznn-beionowym włu 
duktem, długości 3 5 klw , składa'ącym się ze i&o 
łuków o rozpiętości po 50 Sfor, zbudowano pr^ed 
5 łaty. W  r. b. otwarty został dystans od Knighst 
Key do Key West, rozpoczynający się moS'cm, 
długości 11 kim., rkładijącym  się z 566 przęseł, z 
których 210 jest żelazno-beionowych. Największy z 
większych mostów, długości 4,5.kim-., wznosi się 
nad poziome-- morza o 30 s i , składa się z 36 przę 
seł, z których największe o rozpiętości 243 stopy. 
Ogółem mostów na całej dło -ości jes* przeszłe 30 
k laa . Szkody, wyrządzont p o iczaf robót przez bu
rze, Są bardzo znaczne. W  r. 1906 podczas bnrzy 
ntonęło 120 robotników.

Nowa droga żelazna skróci snii; mie podróż 
ze środkowej i północnej Am eryki d« kanału Pa- 
r  ruskiego. Opisana droea żel. iest jedrem z naj
ciekawszych dzieł ostatnich lat. Przechodząc przez 
Szereg wysp z bujną pod zwrotnikom ą roślinnością 
i przez jedno z najpiękniejsi ycn mórz świata, bu
dzi og61nv podziw VWłaścicielami tej drogi Są. 
m;lioner Flagler i król naitowy Rockefeller.

2. ostatniej chwili.
Od KcrerDondentof) Własnych i Agencyi Pe- 

tert burskiej).
Wojna grecko-turecka.

Ateny (AP) Pod Bizan. Turcy w nocy 
atakowali armię grecką, skoncentrowawszy 
znaczne siły przeciwko prawemu skrzydłu gre
ków Trwała zacięta walka srtyleryi.

Po przyjściu pośitaów g.ecy odpadli tur- 
ków i c- mi rozpoczęli kontr-atak. Turcy po
nieśli znaczne straty.

Konferencya pokojowa.
Londyn (A?) Na wczorajszem posiedze

niu konfercncyi pokojowej tutcy oświadczyli 
gotowość poczynicms ustępstw w kwesty i ma
cedońskiej. Sprawę Adryanopola odłożono.

Londyn (Wl.) Według informacyi Agencyi 
Reutera, Turcya etarala się dowicdŁieć, czy 
mocarstwa mają zamiar wystąpienia z jakąkrl- 
wich dcklaracyą w sprawie w arm ió w  pokoju, 
co mogłoby mieć wpływ na decyzy partyi 
wojennej w Turcyi. Agencya Reutera zazna
cza, iz obmyślenie formuły podobnej deklara- 
cyi jest bardzo trudne, lecz m ccs-stna nie za 
niedbają niczego, co mogłoby zapobLdz wzno
wieniu wojny.

Londyn (AP). Na posiedzeniu konferencyi 
pokojowej, delegaci otomańscy zakomunikowali, 
że nie otrzymali jeszcze instrukcyi i nie mogą 
wystąpić z nowymi wnioskami. Posledzcfe 
odroczono do środy.

Londyn (AP). Wedtug informacyi agencyi 
Reutera, delegaci tureccy proponował, rozpa
trywanie poszczególnych punktów warunków 
pokojowych, lecz sprzymierzcńcy odmówili, 
chcąc najpierw rozetrrygnąć kwestyc zasa
dnicze.

Mowa króla Karola.
Bukareszt (AP). Przyjmuiąc członków 

senatu, którzy złożyli adres w odpowiedzi na 
mowę tronową, krói wyraził przekonanie, że 
kwesty:, bałkańska zostanie rozwiązana z ko
rzyścią dla Rumunii, inaczej bogiem  kraj g o 
tów iest wystąpić czynnie w obronie swych 
interesów.

z Janonlu
Tokio (AP). W  kopalniach miedzi w 

prowincyi Sidzuoko zastrajkowało 1,000 robo
tników, domagając się zwiększenia płacy.

Tokio (a P) Zorganizowane zostało to 
warzys ;wo obrony państwowej, mające na ce
lu zjednoczenie pracy rządu i narodu w dzie
dzinie obrony kraju przed wrogiem. Tow arzy
stwo mniema, iż Japonia bardziej potrzebuje 
zriększenia swej floty niźli armii. ^

Wybuch-
Petersburg (AP.) W  fabryce ocbteńsjciej 

materyalów wybuchowych, z niewiadomych 
przyczyn* nastąpi! wybuch. Cięść budynku fa
brycznego zniszczona. Zsbitych trzy osoby, 
ciężko rannych o 1 42 lekko.

Zjazdy.
Petersburg (A P ) Termin zwołania pier

wszego wszecbrosyjskmgo zjazau właścicieli do
mów i dzierżawców rv Moskwie, pozwolono 
przenieść na dzień 18 — 25 kwietnia.

Pstersour^ (AP,) Termin zwołania w M o
skwie międzynarodowego kongresu w sprawie 
opieki nad umysłowo chorymi pozwolono odło
żyć do jesieni 1913 r.

Obniżenie taryfy telegraficznej.
Petersburg (A P.) Główny zarząd poczt i 

telegrafów czyni starania o obniżeniu do dwóch 
Kopiejek opłaty za słow o, od oepesz p odaw a
nych pomiędzy miastami posiadającemi gieiay.

Cholera.
ta e s r  (AP). Na przyby’ym z Teodozyi 

parowcu „Caryca* 7 marynarzy zasłabło na 
choioby żołądkowe. Okręt powrócił z Dieady 
z pielgtzymamii muzułmańskimi, wśród których 
były wypadki zasiabnięć na cholerę.

M A D E S Ł M B E ,

Listą esób, które złozyty w Zasławskiem 
T-wIe dob o izynnoścl ofiary na rzecz biednych m. 
Szep tćw  i. Pp W .  Bro»-' 5 rb., W . Leszczyński 
3 rh., J Tcmlcki 1 rb., L. Czarkowski 2 rb., Gust. 
Łabęcki 1 rb.. St. Leszczyński 1 rb., L. l*rzesmvcki 
r ro., St Płoński 1 r t„  d r. F. Wyszyński 1 r b , Z. 
Sob'eszcz.ński 50 k. W . Lewicki 1 rb., Fr. Kamień
ski 1 rb., Mł K>ec ryński 3 rb„ L. Y/ójcił 1 rb., A . 
Buksjemski 1 rb , A. Tynicki 3 rb., B. Głębocki 1 
rb., J, Źmigrodzk' 50 kop, W ł. Gojarski 50 kop., 
St. Dobrowolski 50 kop., St. Pełczyński 50 kop., 
S. Nikiat 50 kop., B Karpowicz 50 kop., St. Ko
walski 50 kop. M, Bogdański t  rb., Kozłowski 1 
rb , Wiśniewski 50 kop., K. Wilczyński 1 rb. O gó
łem 34 rb. 50 kop.

Szam pańskie

Ł0U:5 di B A R
P ie r w s z o r z ę d n a  

f r a n m a k a  m i m a

B u te lk o w a n a  w  k r a j u

lO n ze z e d n o a e  & r b  n a  d a l

Jedyne na świecie
nie ślizgające się

PNEUMATYKI „  KOLUMB “
T 1711» w a

Sirius —  aparat do cipcia i spajania metali
bez siły mechanicznej, przenośny i nienrzenośr 

Najtańszy i praktyczny sposób przystępny dla każdejo robotnica.

DemsnstraGya aparatu codziennie.

Wleble

Niezamieniony dla fabryk, "wa-sztalów i pracowni. Przyrządy tech
niczne dla fabryk i wursztatów.

BIURO TEC H N IC ZN Ł

A* Ej bera K r e s z o z a t y k  Aft 2 3 . 
T e le fo n  6 5 9 .  5011

?irblarnia Zpjcewi

Suknie i wszelkie 
stroje odświeża w

ciąpis 5 yodńn
Plusz wyprostowuje

KIJÓW, PROREZNA 2 ,
T E L E F . 16-63.

t żywane i nowe 
stylowe i zwyczaj

ne, bronzy, porćeliDa, dywany, por 
tyery oraz inne rzeczy do umeblo 
war.ia pukojowego, nabyto na sezon 

w  wielkim wyborze.
Upra 
sza.oy

pr 'ekonać się
Ceny przystępne.

przekonać się

27 r Ł 2 7
T n le fo n  b 5 -28

Rzeczy okazyjne 
Nkm Ttibacs-.niicrs-
■ » *n a  n a  r a i , .  3068

I W ilEBĆŁJSSffpPrBjr1 a  osusza 
preparat łatwy w użyciu, tani 9 rb. 
za pud, nagrodzony na wystaw, 
wszechświat. Adres: Kijów, 3 aj

!■ kowa góra 3 (zakład wyr. oeton. 
i kamieniar.) F, jakubowskiemu.

4709

K A L  E I O A R Z  
Ł n c y k ł o p e d y c ^ n o ^ P r a k t y c z n y  

n a  p c k  I S 13.
wyszedł z druku i zawiera: sto kilkadziesiąt artykułów,"mnó
stwo porfd i wskazówelr prakt^cznycn. tnao, Dlanów, zasta

wień statystycznych i t. p.

portretów, oraz niezmiernie cie-

II kawych kartografii encyklope- 
l dyczno - statystyczno - porównaw

czych.

Rocznik Gebethnera i Wulffa
zawiarającj nadto wszelkiego rodzaju informacye kalendarzo- 
wo-astronomiczne, geograficzne, etnologiczne, politycżne, 
cbronoiogiczne. historyczne, statystyczne i t. p., p o w i n i e n  
z n a j d o w a ć  s i ę  w e  w s z y s t k i c h  d o m a c h  p o l 

s k i c h .

Cena k .  6 0  w oprawie kartonowej k >  8 0 «

KALEMDURZ
CEN TRALN EGO  T O W A R Z Y S T W A  ROLNICZEGO 

n a  p o k  1913 .
CenL obu częścf p b .  1. 2 5 ,  z notatnikiem oprawnym 

w skórę p b .  1. 6 5 .

Skład Główny w księgarnia^ GEBETHNERA i WOLFFA
w  W a rsz a w ie . Lu b lin ie  i Łeriaci.

l)o nabycia ive wszystkich księgarniach. 5416

1  Srorc%y\x~
112

DLA ZIMOWEGO

SPDfiTD
specjalne

KO STYU M Y
czapki, swetry, sztylpy, ciepłf kurtki 

koszulk i inne
■  CH U STKI PUCHOW E ■  
SA K I ROBOTY S Z T D E Ł K .

KO STYUjJwij Lnieciaor ESY

Podarunki Gwiazdkowe
Pończochy fildykos. przv kupnie pół 

tuzina pc cer, hurt.
Czesko-Rosyjs. Fabr. Wyrób. Pończ.

G. W . A n d r ło
I Kijów, W -W asylkow skn Nr 10, 
i C e n y  e ta le . 686

s m m  kijowski
WOZDWIŻF.Ń-

SK/I Mb I
TELEFON 33 87 . ' V

w

A .3 M
P O LEC A  NA NADCHODZĄCE Ś W IĘ T A

ZN AN E Z E  SW EJ DOSKONAŁOŚCI1 PIWO

jjawarskie, pilzcńskic i TLnlwśd
W ANTAŁKACH i BUTEuKACH.

E KSPEDyCYA NA PROWINCyĘ

PRZY ZAMÓWIENIU 2h BUTELEK.

. j -  — ——  DOSTAWA DO DOMÓW. ..

*  Uwagą: Prosimy c weiesne ncdsjrłanle zamówień świątecznych. I

Precz z rekami!
„JURPKS!! “

bez chlerku, b ei Sody
s a m

p i a r z r .  
b etfizn ę

bez mydła. P* go- 
dzinnem goto: .*nlu o- 
trzymuja się bieliznę

ppkadziw ejtaj 
b ia lo ic u

Ządsjcie wszędzie- 
Paczka 20 kop.

Południowe - Rosyjsk. 
1 -wa Handlu Towa
rami Aptecznjmii w 

Kije-fic. = 5498

JARGSLAWSriZ i KOSTRCmSKiE
m

C . S O k O L S ^ A
T ^ w Ł O Ł u tra

Otrzymano w  wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
goi. bieliznę męską, towary ba
wełniane i wiele in. przed a  ntów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w  Kijowie, o czem pro
szę się esobiście przekenać. 4565

Polskie Biuro 1i » ns. z.Q2isław G u b o a u sK i i B-za,Waiazawa /.Orawia 22 
1 O Q | i p  Urządzanie gospod. leśnych, InspekCye i tn k e a o y *  I r S .  
b V v ! l l U  n e .  Kom'S. sprzedaż lasfir” Nasiona i sadronki leśnc

posiadaj, dyplom Pary'. Akademii

F. Krajewskiej
W ypeima wszelkie udoskonalone 
gorsety, banaaże dla ciężarnych, 
chorych na nerki, rupturę i p.

Notcścl paryskich.
P r o r e t n a  21 m . I .  5470

Kijowska teza 
Sak licytacyjna

Kreszczatyk 27 wprosi Prorezncj.
Posiada na sprzedaż w wielkim v*y 
borze najrozmaitsze m eb le , staro, 
zytne 1 zwyczajne obrazy, grawiury 
bronzy, porzelanę, koszto . »ne rze
czy, dvwany, nortyery, gramofony 
i in. Każda rzecz ma cenę oznaczo
ną. Sprzedaż z wolnej ręki nie- 
snrzedanyćii na licytacyi rzeczy eo- 
dziennfo od g. 10 rano do 7 wiecz. 
'  i c y t a o y a  w  o la tk i.  5027

DHZWuaPALCWL
3«47

4

4
t
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odonmlii l a  dorosłych
W ydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA

D o m  H a n d l o w y

]W.i J.jWandl

W OJCIECH K O S SA K .

WSPOMNIENIA.
Z 8 planszami kolcrowemi oraz 
96 rysunkami autora, rcproiuk- 
cyaml obrazów i fotografiami. , 
W ydanie wykwintne w 8 ce du- ’ 
żf na papierze kredow y*. (Ce

na rb . 10, — O zdobnej o p ra n ia  rb . 12, — o p ra n ie  zb y t
k o w nej r b . 14 i wyiejl.

Z aakom ty malarz-bataiista w sile wieka męskiego i w pełni 
ś lirtnej twórczości podziel ł się z szerokim ogółem wrażeniami 
błyskotliwego, pełnego ruchu i gw aru życia. A pamiętniki jego 
j ■ tźe  ciekawe i charakterystyczne, czy opisuje lata dziecięce w 
W arszaw :e, w krwawej burzliwej epoce powstsni*, czy wspomina 
starych inwalidów pa-ysk ch, C.y d iirje  swej żołnierki wesołe a 
a b irwistr, czy wres-cie pisze o pobycie na dworach cesarskich 
Niemiec i Austryi. Piękna ta książka wyszła z oficyn zaszczytnie 
a szen ko znanej drukarni W. L. Aaczyca i S ki w Krakowie.

(M ARTA KOROPW CKA

INI AG INA
Poemat Z przedmową Adama 
G.zym-ly Siedleckiego 1 wizerun
kiem autorki z doby powstania 
„Imaginy" rb. a .40 w  oprawie

rb. 3 20
Czarownym językiem pisany poemat autorki .Balcera", dziś 

dopiero, skutk:em zmienionych warunków, ogląda świaiło dzienne

POLSKA PIEŚŃ MIŁOSNA. Antologia 
poetycka 

ułożona
z pieśni ludowych oraz'dziel autorów polskich przez J a n *  I o- 
re n to w ic z a , ozdobiona ia  reprodukcjam i wyn taych dzieł ma 
larzy pulsfcich treści erotycznej. (C en a  rb . 3, w o zd o b n e j 
o p raw ia  r b . 9).

Umirjętną i nełn* smaku ręką wybrane najznakomitsze utwo
ry p c  zyi polskiej, nieśmiertelnemu uczuciu miłości poświęcone, 
zilustrowane są sztuką malarską, tern samem uczuciem kierowaną.

F 0 E R 5 T E R  FR . W., P R O F . DR.

WYCHOWANIE CZŁOWIEKA.
Książka dla, rod sieć w, nauczycieli i  kapłonów.

Rozgłośne i wyczerpujące dzieło to najznakomitszego peda
goga współczesnego stanowi niejako enCyklopedyę wyeh jwawczą 
niezbędaą w k a ż d y m  domu. Przełożone i opatrzone prtypi;_m i 
polskimi przez pref. W. O ste r lo ffa , obeimuje około 650 stronic 
tekstu większego formatu C en a  r b .  3 .5 0 , er o p ra w ia  4 .2 0 .

W ydanie polskie pod re- 
‘akcŚ  ł .  J L  1 .  dkkcyą p ro f . Ja n a  So-

'*■ s n o w s k ie g o .  Barwne
ooisy życia i obyczajów zwierząt. Obejmuje około 8 J 0  s t r o n i c  
t e k s t u  'użeąo formatu (in 4-0) na wybornym papierz* kredowym 
Zawiera 1,150 niezwykle pięknych i ł u s t r a c y l  w tekście, według 
fotografii z natury, oraz 25 c a ł o s t r o n n y c h  ilu& t pacy i Koloro
wych na osobnych kartach Wydanie bai dzo wykwintne.
Tom J zawiera ZN  JE R Z Ę 1A SSĄCE
Tom II . P T A K ', R Y B Y , P Ł A C Y , GADY i t . d .

B T  DWA TOMY STANOWIĄ CAŁOŚĆ.
Cena każdego tomu r b .  8 , w ozdobnej stosownej oprawie r b .  SC.—

AFITONI POTOCKI

POLSKA LITERATURA WSPÓŁ-
P 7 r C I I A  T 0 M  11 k u l t  r n o R o w a ś c  1 (I8 b 0 - i 8 9 0 ) .  
0 £ C . O < l A  T U M  II: K U L I  J E D N O S T K I (1 8 9 0 — 1 9 1 0 ) .

Pisana z wielkim talentem, żywo, barwnie książka ta otwie
ra  szerokie horyzonty na szlaki twórczości literackiej ostatniej 
dnhy, uderza jasc >ścią i przenikliwością sądu, a przedewazystkiem 
odpowiada palącej potrzebie usystematyzowania i zsumowania na
szej twórczości literackiej osta nich lat nięćdziecięciu.

C e n a  z a  2 tom y r k .  5 , o p raw io n e  r b . 6 .8 0 .

STA N ISŁA W  W ITK IEW IC Z  W ydanie nowe, na wytwór-

JU1JUSZ KOSSAK 5r.fo°Y”p,’J U L J U U b  i w u u n n  dikcyam i w  tekście, f świa-
tłodruk&mi i 'ó fascimiliarai 

Portrety podług S t . W itk iew lo za  i L.kolorowemi z akwarel. 
W yczó łk o w sk ie g o .

(C en a w  o p ra w ie  rb .

ALBUM SIEMIRADZKIEGO, z 93 reproduk- 
cyami w  tek
ście, z 10 he

liograwiurami, dwoma kolo rowem i faćsinailirmi szk'Ców olejnych 
i z portretem, oraz tekstem S t . R . Le w a n d o w sk ie g o . W yda
nie lrugie w 4 ce, w ozdobnej opraw., brzegi złocone.

Cnna rb . 12.
H ERRYK SLENAIEW ICZ

QUQ-VADIS
Z ao heliograwiurami według obra
zów P io tra  S ta c h ia w ic e a . W yd. 

a gie w  4-ce większej, w  oprawie. C e
na rb . 15. W oprawie w  skórę z 
klamrami według Starych wzorów flo

renckich 25 — W  wykwintne® wydaniupainiejszem nrnk utworu 
Sienkiewiczowskiego poanoszą doskonale z nim sharmomzowane 
ilus racyr: dwadznścia niezmiernie artystycznych, subtelnych, a 
żywe przemawiających do duszy kompozycyi autora .Legend o 
Matce Boskiej", P io t r *  S ta c h ie w ic z a , oraz stylowa oprawa 

ró wnież według jega rysunku._____________________________

BRO N ISŁAW  G EM B A R Z EW SK I Tom I K s i e s t w o  W ar
szawskie (1807 — 1814) z 
planszami kolorowenu i 
54 ilustracjam i w tekście 
W ozd. npi, rb .  2 0 . 

Tom II Królestwo Kongresowe (18 . 4—1830), z 8 planszami kolo- 
rowemi i 87 ilustracyi w  tekście. W ozd. op. r b .  17—50.

WOJSKO POLSKIE

T e le fo n  JV3 7 6 4 .

KOBIETA W POEZYI POLSKIEJ.
Głosy poetów o kobiecie zebrał W ł. Bełza.

ZYUM UN T KRA SIŃ SK I

PISMA
W ydania 
9 cłu.

JU LJU S Z  SŁO W ACKI

PISMA.
NA ŻĄDANIE SZCZEGÓŁOWE RATALOGI BEZPŁATETE.

Dom
Handlowy

fcwie Kreszczatyk 31, 
Telefon 208.

Na podarunki Gwiazdkowe
W oddziale bławatnym:

Suknie wełniane cdpasowane 
w pudełkach od

Wełniane materyały 
Barchany 
Ciepłe kołdry 
Chustki sukienne 
Kupony na ubrania 

skie
Kupony na palta męskie

55

55

3.50 
-.3 8  k. 
-.15  k.
2.50 
3.75

m e *

od 6 00 
„ 10.00

Gotowe suknie wełniane 
Kolorowe bluzki jedwabne 
Wełniane 
Spódnice 
Halki jedwabne 

„ aipagowe 
Flanelowe bluzki

55

55

55

5)

4.50
6.25
5.75
2.90
2.90

Z a w ia d a m ia  sw o ic h
sz a n o w n y c h  [k lie n tó w , * e

Z powodu zbliżających s ą

ŚWIĄT
wszystkie oddziały zostały uzupełnione.

a  M S K I
O d d z ie l

WSPANIAŁY WYBÓR MODELI

Strojnych ubiorów
R0 8 E 5  POUR CHAQUE JOUR. 

Futer*
B o a , G o r^ etk i, 

Spódnice- M u fk i.
Ę Z K I

O d d zia ł
F ra k o w e  
S u rd u to w e  
5m ahingow a  
K lary  p a rk o w e

F u tra , Paifa

U itforiy
futrzane 
i na wac e

wszystl ich zt- 
kłaęFó.w nauko

wych im  n sterstw.

n

W  ozd. opr. r b .  8.
j u b i le u s z o w e  3 8 t o m ó w  w

Broszurowane rfc. IO. 
W  ozd. opr. rb . C4.

w sześciu ternach. Broszurowane r b . +■ — 
w  o p ra w i płóciennej rb . 8 — w pół
skórek rb . 8 .

Ł -
Wlolki wybór balowych i wieczorowych sukien.

dniem  I . ty c z n ia  1913 r .  z a c z n ie  w y c h o d z ić  a  W a rsz a w ie
Dwutygodnik sportowy 
ilustrt w ny d 'a  młodzie
ży DolsV iej pod redakcvąmim am„Skaut”

oLjęt.ośii 2 ark. druku in4-to, w barwnej okła ice sportowej z licznymi ry 
sunki: ni w  tekście. P re n u m e ra ta  w yn o *’: w Warszawie: rocznie 
rb. 8 —, półrocznie rb. 3 .—, kwartalnie rb 1.50 Z prz»syłka r o sztową: 
rocznie rb. 7 .—, pótroC n:e rb . 3 5 0 , kw; ru in ie  rb . 1.75. Cena zeszy
tu pojedyńczego: w W arszaw ę: kop. 3 0 , z przesyłką pocztową kop 35. 
Adres Redakcyi: W a rsz a w a , ; K r u c z a  M  4 . Adres Administracyi 
W a rsz a w a , A l. J s ro z o lim e k a  29 , te l. 159-16. M. O S T A S Z EW S K A

B  i n o k  i e
n a j'e p szy o h  f irm  f r a n c u s k ic h  5161

K. SEPTER i S-ka
K R E 1 Z C Z A T Y K  M  40 .

Ila pil W
^na kostyumy damskie i męzkie

S zew io ty  — Sukna. 4105
F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

T-wra

Sżems CzemSurs i S-ka
FILIA KIJOW SKA 

n i K O Ł A J O W S K A 5.

NAJLEPSZA^
5ZWAICAR&KA

CZEKOLADA i K AK A t f
I M łlk, B e r n a ,  
N o rd p o l.

M o k k a , R o ls o o t to ,  Am a n d a ," |?
5104

najstarsza i najpoczytniejsza iluttrecya polska, pszeszło 1000 stronic tek su  
1 przeszłe 2000  iiutracyi rocznie.

TYGODNIK ILLUSTROWANY w r. 1913 drukujo 3 p o w ie ic i a mia
nowicie: 1) H e n ryk a  S ie n k ie w ic z a  powieść' historyczną p. t.

P f tH  n a h p n w f t  f i r n  w 3b DnffieiU  legyonisty, z szeregiem wlel- 
< l  J  U C |U I U h S n l l l l  kich llustracyl zcakomtrgo naszego m alarza 

bitew. Wojciecha Kosmita.
2) druga z cyklu „ROK I79ł" powieść I  m  a  n s  C& L r  C* YY 
W LADYSł. IW A  REYMONTA p. t. ■ »8 » U l i * k = * Ł l S J  «  

która niewątpliwie obu- zi wielkie zainteresowanie.
3} W ACŁAW A SIEROSZEWSKIEGO KB n  m  ń O  t a r  f t  I f  i  

znakomitą powieś- historyczną p. t. 85  ®* ■ AA Ww 9  1 K I o
BOLESŁAWA PRUSA, dwie oStatnie, jełzcze niedrukowane nowele:

„Dziw  ni u d z ie ”  i „ f i s  n ie  g in ie” .
Znaczne ulepszenia techniczne, już dokonywane w „Tygodn ku Illustrr- 
w inam ". Sorawiają, iż w roku 191;) wszyscy prenuire 'ptorzy otrzymają

C;t 82 ilnsfpsaa^ci w Se^eliapw nych
ZUPEŁNIE BEZPŁATNE PREMiA dla wszystkich 
pret umeratorów „Tyzodaika Illusirowanego': Mie
sięcznik pośvy:ęZ ńajwrbit. n^wir^c. i ro m a n s ó w  ______   _
o o lśk . i  obcynn C IE^ A 'YE PO W IEŚCI „TYGOD- ize z n a j o m - ś c ią  j ę z y k a  p c is k ,  i r o s y j .
N iK  IL L U S T R O W A N Y "  w sz y sU c !m s w r i e  p r e iu m e r a to r o m  d«j< n ln tnn lej |p o S 2u k u ie  z i j ę c u  t ń e i t ó r  Z t ł o s i e

12 łomów

Zdalny adminiMr
posiadający własny kapitał rróg’by 
Wziąść pod samodzielny zarrad pol
ski zadłużony maję*: 2 zobowiąza
niem oczyszczeoia takowego z dł u
gów w określonym terminie. Wi a 
domość: K ijó w , Z y le ilisk s  Mi 58  
m ie sz k . 4. 5632

Ogrodnik-pszczelarz
żonaty, uzdol. przktycz. i teoretyćz. 
w ogrodnictwie hwiatewem owoco
wym waizywnena, pi -ktjTkę ukończ 
w  szkółkach rządowych, posiada o: 
powiędnie świadectw*, posęuk pose- 
dy. fi.dres; poczta Berezno gub w>- 
łyf ska, J n JLipiński. 53W

Do sprzedania" wy i mecie
mahoniowe starożytne. P irr gowska. 
Nr 5 m. 1. 5559

klfl UM/iSłiffi £tud. poszukuie ieJt yn 
n a  n i j a z u  Żylańska Nr 67/69
nr 7. A. B. 5599

, 3 e?ły k o " » «  j i n d s n i  h e e d la w y

siącznik pBle „Frzegląd b bl«ograf czny“
o -uchu wydawniczym.

Prenum&rafa „Tygodnika (Ilustrowanego" wraz z bezpłatnym dodatkien 
„Ciekawe Powieści*, zeszytami a lb u m o w y m i i p rem ia ru i a r t y s t /c z n e m i:  
w W a *zaw!e: rocznie r b . 8 p ó ł-o C i-o ic  rb  4. k w a  taluie r K l ,  Z p r z e 

syłka pocztową’ kv-art»)nie rb . 3, p tftr o c z n fe  rb . 6, Płfcfnfe rb  12 
.Vj dawcy (1E8FTHNER 1 WOLFF. Redaktor Dr. JÓZĆL WOLFF 

War»zawa, Zgoda Ni 12. Telefon >6 414-.

7 Ł  śledzie 7 k.
Królewskie świeżego połowu ma- 
łosolone, o delikat. smaku, 7 k 
sztuka Magazyn W a sie k in a , 
W  -Wasylkow. 8, tel. 36-18- 1863

Folwark 300 dz.
wydzierżawia się na 3  lata, d o ś k c  
na:a ziemia pszenna, powiat Ilajsyń- 
ski, kościół, < ukrownia' poczta Kolei 

5 wiorst. Posiewy ładne, ziemia 
wyorana. Wiadomość: E. Rutnow- 
SK-, Ll-jsyn p o d . gub. 5552

Z powodu wyiazdu sprzeda
ję żywy i martwy 

remanent i pa-owa maszynę po 
cenie przystępnej. Pod. gub., i ocz. 
Słubódka, wieś d ymków, Basińskie- 

u. 5611)

N a jw ię k s z e  s ta łe
d ochod y z  c ir m i

Postępowe rybne gospodarstwa dlsi 
prawidłowej hodowli karpi, daiące 
do 40 p u l. roczncgł przyrostu z 
dziesięciny, urządzam włącznie z wy- 
jrodukowanicm ryb. Adres: Stnru- 
tonstai tynów, wełyń. gub., m. Kuź- 
min. J. Małczyński. 5364

Czytelnia ..Nownó^i"
M. Olszewskiej. Prorezna Nr 21.M. Olszewskiej 
Otrzymano nowości Prenum pism. 

6423

ma: KJiow, poste-re?'anie. „Kcres- 
ponaent -14".________________  YlOó

OGRODNIK
Poszukuje posady od mzrea lub 
wcześniej znający się na wsz-stkich 
gsłęziach ogeodmetwa, ucz^ń hosera  
z wieloletnią praktyką zajm ow.ł po
sady w m ająu tćh  Jużych, z któ ych 
ma świadectwa. Żonaty, *edno dziec
ko. Oferty proszę n-utsyiać: gub. Po- 
dollka, st Bałts, aktsd w ir. Vv-go T*r- 
nawskipgn. Jóref -Saaowrskl. 5641
■ B H M U M B M K M M B I

F a rtu c h y
damskie, dziecinne, gosp idarskie dla 
Służby, zagranicznych Dsonów, w 

m magazyaie D. Straszęw-ipecyalny 
kiego, SoSofiiowska 25. 5426

B iu r a  P o ó re d n ic z e
A. Bielańskiego

W id d i lm la p s k a  4 8 . T a l ,  11*79.
Poleca: nauczycielki, guwern., bony 
cudzoziemki, pracujących w  różnych 
branżach I us9ng%  d o ir o w ą .  5221

Slbiti. Skład -affyi, wiórów ! nc- 
tyku. W a rsz a w a , Wil-

CISJ 33, ttiffon  117 66, — Maur  
yały dc robót w sikołach i ochro 
* ach. Gry i zajęci1 pedagogiczne. 
Słoma i łyCiko na kwpeluSze. Na
rzędzia, wzory, modele. PP. han
dlującym ceny hurtowe, Zakładom 
raukowym ustępstwo. 5001

I

CSt .fani?126' C 3 W Ó l * P c a
Siwych jabłkowatych k u n i z Diałemi 
grzywami, długiemi ogonami doo ze 
zebranych i wyjeżdżonych, chodowi- 
tych, wieku od 5 do 9 lat, o g ro d z o 
nych na konkursie czwórek bałagul- 
skich w Rów rera pierwszą nagrodą 
Poczta Młynów, zarząd dóbr Smor- 

a, Wołyń. 5385

A r n b s k ir h  p a ra
h ogierów 6 lat, zaprzęgowych 
Księcia Sanguszki, z ates atan i 

sp-zedaje się zaraz. P. Szkuratow. 
żdołbun

K red jrf m elio p ao yjn y  na osusz., 
iryg., kult. leśne, zakład, sadów, su
szenie owoców i jarz. uprawę nie- 
użyt., koloniz., zabud. g o .p , budowli 
zakładów orzem. go p. kupno bydła 
rasów., gosp. ry b , posiew traw e tc , 
oraz K re d y t w s k s 'o w f  w instyt, 
bank, dla swoich Klientów wyrabia 
B iu ro  R ao h u nko w c, Kijów, Kre- 
szczttyk 4a. Skrz. poczt. 207. 4364

dołbunow . woł. gub. 5318

Polaranlri Gylszdkowe
EJegam kie rzeczy. Figury, Wazy, 
Przybory <Sa pisania, bajro^maitszc 
broazowe, poret łanowe, kryształo
we, irajolikowe, terrakotowe i inne 
pożytecens rzeczy m  pocarunLi 

i d o  g o s p o d s  rstwa.
OkazyJ* e dc s irzedanm. '470 

K R F Y Z C 2 A  TYK M  82.

M agazyn S z tu c z n y c n

J K w ia tó w
]W-me JKIarie
'-P o d w alna  N r (4. 553<*W

Magazyny win i łow, spożyw,
fZalE . SzmisIkGwa iS-Ha
Sienny Targ 12, filio Fundukl. 20. 

W ielki w y b ó r

W in a , W ódki, K o n iik i .
Ceny niskie, mąka naj. firm. Śledzie 
królew. 60 kop. pude^a . Sery, sar
dynki, raaryaaty, kilki z wicllr u-

stę ,stwrtn»

ROLNIK
praktyk, d o b r a  s:ła, poręC zajsC y d o  
Chód k a u C y ą ’ chętnie za % o d  czyste
go -lochodu, zmierd miejsce o d  1 -g n  
s ycznia 1913 r Fnm a refermcy"*. 
Zgłoszenia: Kjów,  Triechswiaiitei- 
ska 16 m 3. M u lle r o w i. 5505

Krtwcowa
dziecin, palta, mundurk ala chłopc. 
i aanienek. Rejtacska 9 ra . 9. 5431

G w iazdkow e
K fT G Y llU i k r e c im i .I\(J92UI(I miękkie, ou łe  i

kolorowe, kaleso
ny, kołnierze, man
ku ty.

Koszulę J rfe X !.T -
ki, stanik', fartuszki 
i kapturki

f t h r ! I « ? V  ’ ?rw etk i- roczn iki U U I i m przes sierr* a, po
szewki, kapki, ka-
py.

R l . l - r l r i  szlairz^li, rmatinki, 
U I U 4 .n i  serdagzki, spódaiże.

paltociki, u- 
branka, i 'u  cn 

ki, kapiurk. i mufki,

Chustki
Sakwojaża

pudeł., p leiy , port- 
pledy paczki,
duszki, iroki.

po-

R y Q fil* Q ''ekono ,m  samodzielny, 
n /C l l I L tk  ukończył szkołę rolni
czą lolat praktyki, św itdei iwa po- 
waZne. poszukuje possdy. Zgłosze
nia: Fastów, kijowsziej guberni) 
w  \p tece. 5519

Por.cżcchy
py, wstawk.’. paiy 
brzuszne.

Koszulki trytiot&¥J8
ktlesoTy, lrykcy , 
oćitryRo y i kombi- 
nacye.

P -  i i n h i  b ra iu lo z re . ksti- 
U Ł d p K E  ko K C ,  mufki, koł

nierze, kapeuaze.

ObiW tię *“ f
f T n ł d r u  W ii,3w aiie at{? W ffel \U I U I  j  pluszowe, pucaowe 

bajowe, puchji pie
rze.

I f r a u i i i ł u  fzelKi. rrkawiez 
I M ł i W d  J  > i, p skI, pr d-

wi-izki, sp in i', 
szciotki, gizebie-

werital, eliksir do 
zębów in rosreh

P o r + f i J a  portmo-I li a ► llJ.O ni tki, iin tabaki,
papierc 5nice,f reui- 
cule.

F e.srsb p jsk a  Fabryka B H izny 
i kraw atów .

I M. Ebou.
PR RŹ.Ż.NA 2, TEL: 232.

Ceny ŝałs i sumienna.

Radakłor odpuY^sdzialny R e g i n *  t m i j e w & k a Drukarni* Pol*k* w F Ucwie, ulic* Kr»tzcz*tyk M  38. W ydaw ca  A n t o n i  Z i e l e f i s k i .


